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1. Wstęp

Jak kryzys dotarł do Europy

Bezpośrednie przyczyny kryzysu finansowego wywołanego załamaniem się amerykańskiego rynku kredytów hipotecznych były już przedmiotem szerokiej dyskusji w mediach (Balzli i inni, 2008). Wiele też powiedziano o tym, jak pokrętne techniki finansowe, niegdyś okrzyknięte mianem innowacyjnych, doprowadziły do poważnego kryzysu finansowego (The Economist 2008a). Stopień oderwania usług finansowych od realnej gospodarki, prowadzący do rynku finansowego pozbawionego rozsądnych mechanizmów regulacyjnych, a w konsekwencji do nadmuchania przy pomocy tzw. specjalnych narzędzi inwestycyjnych spekulacyjnej bańki do poziomu dziesięciokrotnie przekraczającego wartość światowego PKB (Balzli i inni, 2008: 79) też były, wraz z towarzyszącymi im zagrożeniami, przedmiotem analiz (vad den Burg i Rasmussen, 2007, ETUC 2008). 

Choroba, w sposób dotąd nieznany, rozprzestrzeniła się poprzez różne kanały zglobalizowanego rynku finansowego jednocześnie.

Główny skutek polega na tym, że "toksyczne aktywa" spowodowały ogromne straty instytucji finansowych, a miejsce niedawnej nadpłynności zajął kryzys kredytowy, paraliżujący cały system bankowy nie tylko w USA i Europie, ale na całym świecie. Funkcjonujący w Europie system finansowy był świetną pożywką dla tych pokrętnych instrumentów finansowych w sytuacji, gdy poszukiwano dla zakumulowanych zysków lepszej stopy zwrotu niż ta, którą mogła zapewnić realna gospodarka. Choroba ogarnęła europejski system bankowy, zaskakując wszystkich skalą, w jakiej kryzys finansowy odbił się na gospodarce. Jeszcze w połowie września 2008 r, kiedy bankrutował Lehman Brothers, wpływ kryzysu w Stanach Zjednoczonych na Europę oceniany był jako umiarkowany.  

Podstawowy mechanizm negatywnego wpływu kryzysu finansowego i bankowego na realną gospodarkę polega na tym, że wskutek poniesionych strat finansowych i erozji zaufania banki nie są w stanie wykonywać swej podstawowej funkcji, jaką jest finansowanie gospodarki. Przedsiębiorstwa nie są w stanie sfinansować swojej bieżącej działalności, inwestycje są zablokowane, a konsumpcja w tych segmentach rynku gdzie zakupy finansuje się za pomocą kredytu (budownictwo w USA i niektórych krajach europejskich, samochody – na powszechną skalę tak w Stanach jak i Europie) załamała się.

Wszystko to doprowadziło do niespodziewanego szoku popytowego, oddziaływującego na eksport, dobra inwestycyjne i indywidualną konsumpcję. Sytuację pogorszył też wpływ innych czynników, takich jak wcześniejsze wysokie ceny energii i surowców, kursy walut i nadmiernie restrykcyjna aż do ostatniej fazy kryzysu polityka monetarna prowadzona w Europie (Watt, A: 2008).

U podstaw rozprzestrzeniania się kryzysu leżą jednak chroniczne nierówności: w gospodarce światowej, w obrębie strefy euro i w gospodarkach poszczególnych krajów członkowskich UE. 

W ciągu 2008 roku ziściły się obawy przed recesją, a OECD i Komisja Europejska prześcigały się w korygowaniu w dół prognoz dotyczących wzrostu gospodarczego. I tak, w prognozie z wiosny 2008 Komisja przewidywała roczne tempo wzrostu PKB na poziomie 1.7% w strefie euro i 2.0% w całej Unii (Komisja Europejska 2008a), co w prognozie z jesieni 2008 (Komisja Europejska 2008b) zostało obniżone do 1.2% dla strefy euro i 1.4% dla całej Unii, a w tymczasowej prognozie ze stycznia 2009 (Komisja Europejska 2009) odpowiednio do 0.9% i 1.0%. Podobnej korekcie w dół uległy prognozy PKB na 2009 rok: z 1.8% dla EU-27 i 1.5% dla strefy euro do odpowiednio 0.2% i 0.1%, a o jeszcze większym spadku mówi tymczasowa prognoza ze stycznia 2009 (patrz: następny akapit i rysunek 1. Według najświeższych danych, Europa praktycznie pogrążyła się w recesji, odnotowując w kolejnych kwartałach dla strefy euro ujemne stopy wzrostu PKB: -0.2% w II kwartale i -0.1 w trzecim ((Komisja Europejska 2008b).

Twarde lądowanie, które ilustruje Rys. 1, dotyczy zwłaszcza tych gospodarek, których strategie rozwoju w przeszłości nie były zrównoważone, a wzrost miał charakter spekulacyjny.  

Największy spadek obserwujemy na Łotwie, gdzie po ponad 10-procentowym wzroście PKB w 2007 roku prognozowany jest do roku 2009 spadek PKB o 6.9%. Szacuje się, że szybko do niedawna rozwijające się gospodarki krajów takich jak Estonia, Litwa i Irlandia też doświadczą gwałtownego spadku PKB rzędu 4-5% za 2009 rok, Poważny spadek (2.8%) prognozowany jest też dla gospodarki brytyjskiej. Inne główne gospodarki też prawdopodobnie doświadczą w 2009 roku spadku PKB – o 1.9% w strefie euro i o 1.8% w całej Unii (Komisja Europejska 2009). Stanowi to radykalną zmianę w porównaniu z wynikami roku 2007, ale także z prognozami Komisji sprzed 9 miesięcy. 

Rys. 1: Wzrost PKB osiągnięty w 2007 roku w porównaniu z prognozą na 2009 r.

Źródło: Dane Komisji Europejskiej (2009)

Dla zwalniającej gospodarki symptomatyczny jest spadek produkcji przemysłowej w Europie. W okresie sierpień-wrzesień 2008 produkcja spadła o 1.6% w strefie euro (1.1% w EU-27) w porównaniu z tym samym okresem 2007 roku. 

Obraz wyłaniający się na podstawie danych z poszczególnych krajów jest jeszcze bardziej pesymistyczny. Dane z października 2008 r. wskazują na znaczny regres w działalności przemysłowej w Europie w porównaniu z poprzednim rokiem. Włochy, Francja i Wielka Brytania odnotowały spadek rzędu 6-7 procent. W listopadzie 2008 r. przemysł w Republice Czeskiej odnotował spadek aż o 17.4% w porównaniu z poprzednim rokiem. 

Według najnowszych danych Eurostatu, produkcja przemysłowa w strefie euro do listopada 2008 roku spadła o 7.7% w porównaniu z poprzednim rokiem. 

Skutki spowolnienia gospodarczego na ogół docierają na rynki pracy z pewnym opóźnieniem. Ale tym razem, spowodowany kryzysem wzrost bezrobocia nastąpił natychmiast, szczególnie w strefie euro, gdzie stopa bezrobocia podniosła się z 7.4% w 2007 r. do 7.7% w październiku 2008 r. (Komisja Europejska 2008c). 

Europa odczuła kryzys tak boleśnie i w tak krótkim czasie z uwagi na cały szereg czynników powodujących, że osiągniętego poprzednio poziomu wzrostu nie dało się utrzymać, gdy pogorszyła się koniunktura w otoczeniu zewnętrznym. 

W ostatniej dekadzie, na skutek poszerzania się w całej Unii luki pomiędzy wydajnością pracy a poziomem wynagrodzeń, konsumpcja indywidualna, stanowiąca zasadniczy element popytu wewnętrznego, okazała się mieć kruche podstawy. Jej wzrost, w przypadku Wielkiej Brytanii, Irlandii, Hiszpanii i niektórych nowych krajów członkowskich, nie opierał się bowiem, na wzroście płac, lecz na spekulacyjnych kredytach i aktywach. Z kolei w Niemczech konsumpcja nie rosła, gdyż popyt wewnętrzny jest tam chronicznie ograniczany wraz z płacami. Lokomotywą wzrostu gospodarczego jest tam eksport, ale jej tory zablokował kryzys. Skutkiem powyższego, wzrost gospodarczy w Europie jest uzależniony od czynników zewnętrznych, co dobitnie wykazuje skala obecnego kryzysu. 

Szczególnie podatne na kryzys gospodarczy były nowe kraje członkowskie, pomimo utrzymującego się tam w ostatniej dekadzie wysokiego poziomu wzrostu gospodarczego (4-5 procent), w krajach bałtyckich osiągającego w niektórych latach nawet 10%. W większości państw regionu motorem były tu bezpośrednie inwestycje zagraniczne, a w krajach bałtyckich dodatkowo kredytowana konsumpcja i spekulacyjne aktywa.

W kilku z nowych państw członkowskich konsumpcja finansowana była za pomocą kredytów w walutach obcych. Przy ciągłym braku kapitału krajowego, gospodarki krajów "goniących" pozostałe kraje Unii są uzależnione od finansowania z zewnątrz, co przy wysokim deficycie na rachunku bieżącym czyni je szczególnie podatnymi na zawirowania na rynkach finansowych. 

Co więcej, poziom zintegrowania z gospodarką europejską czy światową jest w przypadku nowych państw członkowskich wyższy niż w większości krajów "piętnastki", w związku z czym są one bardziej uzależnione od popytu zewnętrznego. 

Ostry kryzys gospodarczy, od lata 2008 roku gwałtownie ogarniający gospodarki krajów europejskich, spowodował drastyczne ograniczenia produkcji przemysłowej, stawiając pod znakiem zapytania dziesiątki tysięcy miejsc pracy w Europie. 

W niniejszym raporcie przedstawiamy działania podejmowane w obliczu recesji przez różnych aktorów sceny polityki społecznej. Poszczególne kraje UE różnią się między sobą tak pod względem instytucjonalnych ram stosunków pracy jak i dostępnych narzędzi do walki ze skutkami kryzysu poprzez ogólnokrajowe, branżowe lub zakładowe układy zbiorowe. Co więcej, w niektórych krajach na szeroką skalę korzysta się z przewidzianych prawem instrumentów rynku pracy, których zadaniem jesst utrzymanie zatrudnienia na dotychczasowym poziomie pomimo zmniejszenia produkcji czy skrócenia czasu pracy. Takich możliwości prawnych na ogół brakuje w nowych krajach członkowskich. Działania na poziomie polityki makroekonomicznej, takie jak społeczny pakt na rzecz zatrudnienia i wyjścia z kryzysu, nie są tematem niniejszego raportu, dlatego też potraktowane są w nim zdawkowo. 

W raporcie dokonamy przeglądu skutków kryzysu dla zatrudnionych oraz działań podejmowanych przez partnerów społecznych na poziomie mikroekonomicznym w obliczu wymuszonego kryzysem skrócenia czasu pracy. Na podstawie informacji z mediów, przedstawimy pokrótce różne narzędzia stosowane przez dotknięte kryzysem firmy, takie jak sektorowe, branżowe czy zakładowe układy zbiorowe czy też uregulowania prawne. Przedmiotem naszego szczególnego zainteresowania są zakładowe układy zbiorowe wprowadzające bardziej elastyczny czas pracy dla zapobieżenia zwolnieniom grupowym, a także instrumenty rynku pracy regulujące krótki tydzień pracy. Na koniec, przedstawimy skalę i skutki kryzysu z punktu widzenia zatrudnienia, przepisów płacowych i czasu pracy. 

2. Antykryzysowe działania podejmowane w Europie na poziomie zakładu pracy 

W oparciu o szerokie spektrum publikacji na ten temat w całej Europie, przyjrzymy się głównym kierunkom w jakich szły antykryzysowe działania firm od przełomu września i października do połowy grudnia 2008 roku. To oznacza nieuchronne przegięcie w stronę firm dużych i wielonarodowych, z uwagi na ich największą obecność w serwisach informacyjnych. To, co dzieje się w MŚP, stanowiących ogniwa pośrednie w łańcuchu produkcji, głównie jako poddostawcy tych pierwszych, jest mniej widoczne i umyka uwagi autorów tego typu badań. 

Rozpatrywane będą następujące kwestie:

· Jaka była reakcja na kryzys ze strony zorganizowanej pracy, a jaka ze strony kapitału? W szczególności, jak zareagowali partnerzy społeczni na poziomie mikro poszczególnych firm, na wywołane kryzysem ograniczenia zakresu i wielkości produkcji?

· Reagując na skutki kryzysu, jakie można zastosować narzędzia z dziedziny rokowań zbiorowych w celu ochrony miejsc pracy – na przykład porozumienia w sprawie uelastycznienia/ograniczenia czasu pracy takie jak banki czasu pracy – i na jakim poziomie (branża/sektor, firma/zakład) zostały wynegocjowane?

· Jakie działania towarzyszące, wraz z instrumentami rynku pracy, takie jak zatrudnienie w krótszym wymiarze czasu pracy, podjęto dla uniknięcia zwolnień grupowych?

· Jakie są główne tendencje co do wykorzystania środków i narzędzi do uelastycznienia/ograniczenia czasu pracy? Czym różnią się między sobą poszczególne sektory przemysłowe, kraje i grupy pracownicze?

· Jakie stanowisko zajmują pracodawcy różnych branż, zwłaszcza w przemyśle hutniczym i motoryzacyjnym, wobec cięć w zatrudnieniu lub środków uniknięcia zwolnień grupowych?

W Europie, skutki kryzysu najmocniej odczuły sektor bankowy i przemysł motoryzacyjny, jednak w różny sposób próbują w nich łagodzić skutki kryzysu zarządzający i związki zawodowe. W branży motoryzacyjnej, w celu ograniczenia negatywnego wpływu kryzysu na zatrudnienie, na szeroką skalę zastosowano instrumentarium rokować zbiorowych. W sektorze bankowym ograniczono się do masowych zwolnień, szczególnie w Wielkiej Brytanii, Belgii, Holandii, Luksemburgu, Francji, Niemczech i Danii.

Europejski sektor bankowy: masowe zwolnienia jako częściowa reakcja na kryzys

W europejskim sektorze bankowym, podobnie jak w Stanach Zjednoczonych, mają miejsce masowe zwolnienia. W USA i w Wielkiej Brytanii zwolnienia dotyczą przede wszystkim bankowości inwestycyjnej i innych instytucji finansowych zajmujących się wymianą krótkoterminowych instrumentów finansowych na długoterminowe papiery wartościowe i kredyty. Dwa banki w Wielkiej Brytanii, HSBC i Credit Suisse zwolnią odpowiednio 500 i 650 pracowników pionu inwestycyjnego. Na kontynencie, banki państwowe, takie jak trzy banki działające w niemieckich krajach związkowych: Westdeutsche Landesbank, i HSH Nordbank, także zwolniły znaczną ilość osób. Bezpośrednim skutkiem kryzysu są plany Bayrische Landesbank przewidujące zwolnienie do 2013 roku 5.600 pracowników, z czego 1.000 w samych Niemczech. HSH Nordbank planuje zwolnienie od 600 do 4.800 pracowników w najbliższych dwóch latach, z tego 400 w Niemczech. Westdeutsche Landesbank (West-LB) ogłosił, że zwolnienia były planowane zanim zaczął się kryzys i że opracowano stosowne osłony socjalne dla 1.350 zwalnianych pracowników. Bank planuje osiągnąć zmniejszenie zatrudnienia bardziej poprzez wcześniejsze emerytury, a nie zwolnienia grupowe. 

Warto zauważyć, że w ostatnich latach banki, w szczególności handlowe, były wylęgarnią fuzji i przejęć. Proces ten prawdopodobnie ulegnie przyspieszeniu w związku z kryzysem. A przejęciom i zwolnieniom towarzyszą znaczne redukcje zatrudnienia, jak w przypadku fuzji Commerzbank i Dresdner Bank w Niemczech, która spowoduje utratę 9 tysięcy miejsc pracy. z tego 6,5 tysiąca w samych Niemczech. W Holandii, rozumiane jako środek tymczasowy przejęcie przez państwo Fortis NV wraz z jego udziałami w ABN AMRO, spowoduje prawdopodobnie utratę 8 tys. miejsc pracy. 

W nowych państwach członkowskich skutki kryzysu dla sektora finansowego są jak na razie ograniczone, gdyż w przeciwieństwie do banków amerykańskich i zachodnioeuropejskich, banki w tych krajach były w niewielkim stopniu narażone na "toksyczne aktywa". I tak w Europie Środkowo-Wschodniej nie miały miejsca znaczące redukcje zatrudnienia w tym sektorze. 

Ogólnie biorąc, sektor bankowy charakteryzuje się słabością związków zawodowych tak na poziomie zakładowym jak i branżowym. Pole manewru dla związków i dla zakładowych przedstawicieli pracowniczych jest zatem w sytuacji kryzysu gospodarczego ograniczone; często też nie wykorzystuje się dostępnych na poziomie firmy narzędzi uelastycznienia czasu pracy dla uniknięcia zwolnień. W związku z obniżaniem kosztów, pogorszeniu uległy warunki pracy w sektorze bankowym, np. nadgodziny nie są opłacane w pełnym wymiarze, nie refunduje się kosztów szkoleń, dłuższe są okresy wypowiedzenia, wprowadza się offshoring i korzysta z podwykonawców (UNI Europa Finance). Powszechne jest wrażenie, że pracodawcy wykorzystują kryzys jako pretekst do przyśpieszenia wcześniej planowanych zwolnień

Przemysł w Europie: różne instrumenty przeciwdziałania kryzysowi

Ogólnie biorąc, przemysł okazuje się główną sceną, na której działają zakładowi partnerzy społeczni wobec wymuszonych przez kryzys cięć w produkcji i czasie pracy. Najpierw przedstawimy pokrótce sytuację w Niemczech, Francji, Belgii, Holandii i Wielkiej Brytanii. Kraje te charakteryzują dwa zestawy instrumentów regulacji czasu pracy: po pierwsze, układy zbiorowe (międzysektorowe, sektorowe i zakładowe), a po drugie, krótki tydzień pracy jako przewidziany w ogólnokrajowym ustawodawstwie instrument rynku pracy, mający na celu utrzymanie zatrudnienia poprzez subsydiowanie, pod pewnymi warunkami i przez ograniczony okres, kosztów pracy. 

Nowe kraje członkowskie z Europy Środkowo-Wschodniej, a w szczególności kraje tzw. Grupy Wyszehradzkiej (V4) – Republika Czeska, Węgry, Polska i Słowacja – poza skutkami zawirowań makroekonomicznych są szczególnie podatne na wpływ kryzysu z uwagi na wysoki poziom ich integracji gospodarczej i handlowej z Europą Zachodnią, zwłaszcza Niemcami. 

Zainstalowany w krajach V4 znaczny potencjał przemysłu motoryzacyjnego uzależniony jest nie tylko od cyklu koniunkturalnego, ale także od macierzystych firm z Europy Zachodniej (w kilku przypadkach z Japonii, Korei lub USA). Producenci elementów elektronicznych, zwłaszcza podwykonawcy, są jeszcze bardziej uzależnieni od koniunktury. Ponieważ po transformacji, te branże stanowią znaczną część krajobrazu przemysłowego nowych państw członkowskich, kraje te są narażone na wstrząsy z zewnątrz. Kluczowe znaczenie dla nowych członków Unii z Europy Środkowo-Wschodniej mają Niemcy, z którymi związana jest większość dokonywanych w tych krajach inwestycji i większość ich eksportu. Zła sytuacja w Niemczech natychmiast odbija się na większości nowych państw członkowskich. 

Czynnikiem, który w pewnym stopniu łagodzi negatywny wpływ z zewnątrz jest wysoki wzrost gospodarczy osiągany w tych krajach w poprzednich latach. Pozwolił on przez pewien czas na utrzymanie popytu wewnętrznego (poza Węgrami). W tym kontekście warto zauważyć, że gdy pod koniec 2008 roku w Europie Zachodniej załamał się popyt na nowe samochody, w Polsce i na Słowacji utrzymywał się dwucyfrowy wzrost sprzedaży. Co więcej, koszty w nowych krajach członkowskich są niższe, więc wykorzystanie istniejącego tu potencjału oznacza obniżkę kosztów dla zachodnich firm wielonarodowych. Nowe kraje członkowskie mogą zatem skorzystać na spowodowanej kryzysem relokacji niektórych operacji. Per saldo, jednak, przeważają skutki ujemne, które jak już wspomniano, koncentrują się w branży motoryzacyjnej i elektronicznej, których udział jest szczególnie wysoki w gospodarce Republiki Czeskiej, Węgier i Słowacji.   

Przedsiębiorstwa zależne od firm wielonarodowych, w których na koniec jesieni 2008 nastąpił dwucyfrowy spadek zamówień w związku z malejącym popytem, podjęły kroki podobne do tych stosowanych w ich macierzystych firmach. Volkswagen, Audi, Dacia-Renault, Fiat, Ford, General Motros, Skoda i Suzuki wprowadziły czasowe przerwy i cięcia w produkcji w swoich zakładach w nowych krajach członkowskich. Jeszcze dotkliwiej odczuły kryzys dostawcy części, tacy jak Bosch, Michelin i wielu dostawców miejscowych. 

Rozpoczęły się zwolnienia grupowe na dużą skaleę. W przypadku większych firm dotknęły one najsłabsze grupy pracownicze, przede wszystkim zatrudnionych przez agencje pracy tymczasowej, imigrantów, pracowników zatrudnionych na czas określony lub na okres próbny oraz zamiejscowych. W przypadku MŚP i dostawców, od początku głównym sposobem dostosowania się są zwolnienia, które w równym stopniu obejmują pracowników etatowych. 

Kontrolowane przez spółki wielonarodowe firmy w nowych krajach członkowskich podejmują działania podobne do tych wprowadzanych przez ich firmy macierzyste w krajach zachodnioeuropejskich, ale jak okaże się w dalszej części niniejszego opracowania, czynią to w sposób bardziej radykalny i rzadziej poprzedzony negocjacjami. Przy czasowych przerwach w produkcji, wykorzystywano rezerwę urlopową lub wysyłano ludzi do domu płacąc im podstawową pensję. Ewentualne rekompensaty wypłacane są z własnych zasobów firmy, po negocjacjach z radami zakładowymi oraz/lub związkami zawodowymi, jeśli w zakładzie istnieje reprezentacja pracownicza lub funkcjonuje zbiorowy układ pracy. 

W poważniejszych przypadkach zapowiedziano już zwolnienia grupowe (patrz: Tabele 1 i 2). Kwestie takich zwolnień reguluje prawo pracy, w ramach którego przewidziana jest minimalna odprawa. Ponadto, mają zastosowanie układy zbiorowe (tam, gdzie zostały podpisane) i związki zawodowe oraz rady zakładowe uczestniczą w zarządzanie podjętymi działaniami. W przypadku zwolnień, negocjują one konkretne rozwiązania i pakiety osłonowe. 

W żadnym z tych krajów nie funkcjonują jeszcze konkretne rozwiązania przewidziane w prawie pracy, typu niemieckiego "Kurzarbeit" czy francuskiego "chomage partiel". Te rozwiązania omówione są w załączniku. 

3. Przegląd sytuacji w poszczególnych krajach w oparciu o informacje pochodzące z mediów i od związków zawodowych

Niemcy: przy braku zdecydowanej reakcji rządu głównym teatrem działań są zakłady pracy
Reakcja rządu niemieckiego na kryzys jest stosunkowo mało zdecydowana. Przyjęty w listopadzie 2008 roku pierwszy "pakiet ratunkowy" o wartości 12 mld euro jest krytykowany jako niewystarczający. Obszerniejszy pakiet, o wartości 50 mld euro został przyjęty w styczniu 2009 r., przy czym gros wydatków przeznaczone jest na inwestycje w infrastrukturę (autostrady, szkoły, uczelnie, Internet), zatem pośrednio pakiet ten wspiera sektor budownictwa. Przedmiotem dyskusji jest także obniżka podatku importowego. Program nie przewiduje bezpośrednich subsydiów dla firm czy sektorów (z wyjątkiem bankowego), czego domagał się, na przykład, IG Metall. Niemniej,  pewna liczba spółek giełdowych, w tym Opel i Porsche, ogłosiła, że z powodów operacyjnych ("betriebsbedingte Kündigungen") będą się starały uniknąć zwalniania pracowników w 2009 roku.  

Krótki tydzień pracy (short-time working) i indywidualne konta czasu pracy (working time accounts)

Najszerszą gamę instrumentów polityki rynku pracy obserwujemy w niemieckim przemyśle, zwłaszcza motoryzacyjnym. Stosowane są tam, na przykład, różne rodzaje układów zbiorowych:

· sektorowe układy zbiorowe regulujące czas pracy, takiej jak układ w sprawie czasu pracy zawarty przez IG Metall, który przewiduje możliwość skrócenia tygodniowego czasu pracy do 30 godzin (w landach zachodnich) i 33 (we wschodnich) w celu przeciwdziałania zwalnianiu pracowników;

· zakładowe układy zbiorowe dotyczące uelastycznienia czasu pracy i przewidujące indywidualne konta czasu pracy (IKCP) oraz banki czasu pracy;

· układy "odstępstwa" z wykorzystaniem "klauzul otwartych", takie jak układ "Pforzheim" z 2004 roku, który dopuszcza odejście od postanowień zawartych w układach sektorowych.

Układ "Pforzheim" oznacza zmianę modelu rokowań zbiorowych w sektorze przemysłowym, ponieważ dopuszcza szersze stosowanie tzw. "klauzul otwartych", pierwotnie przewidzianych tylko w wyjątkowych wypadkach. Zgodnie z układem "Pforzheim" układy zakładowe mogą odchodzić od układów zawartych na wyższym poziomie, jeśli służy to zwiększeniu innowacyjności, konkurencyjności lub warunkom inwestowania firmy, albo też ochronie lub tworzeniu miejsc pracy. 

Podjęcie działań, których celem jest redukcja czasu pracy dokonywane jest według hierarchii, którą można opisać w sposób następujący:

· zakładowe porozumienia o uelastycznieniu czasu pracy w formie IKCP oraz ograniczenia urlopów od początku kryzysu są głównym instrumentem; 

· po wyczerpaniu wszystkich możliwości skrócenia czasu pracy w układzie zbiorowym, zaczyna działać krótki tydzień pracy. Jest to instrument rynku pracy gwarantujący zatrudnienie poprzez uzupełnienie niedoboru godzin w stosunku do obowiązującego układu zbiorowego. Rekompensuje też pewnym grupom pracowników, takim jak robotnicy budowlani czy sezonowi, wynikającą z czasowej przerwy w świadczeniu pracy utratę dochodu. Utratę dochodu wynikającą z redukcji czasu pracy rekompensują świadczenia wypłacane przez Bundesagentur für Arbeit. W przypadku pozostawania na przymusowym urlopie, pracownik otrzymuje od państwa, w zależności od swojej sytuacji rodzinnej, od 60 do 67 procent ostatniego uposażenia netto, a różnicę dopłaca pracodawca. Pracownik zachowuje wszystkie uprawnienia socjalne, takie jak prawo do ubezpieczenia zdrowotnego, wypadkowego, emerytalnego i opiekuńczego.  Warunkami do zastosowania krótkiego tygodnia pracy są trudności gospodarcze, takie jak gwałtowny spadek popytu. Z uwagi na obecną trudną sytuację gospodarczą, możliwy okres, na który wprowadza się krótki tydzień pracy został przedłużony z 6 do 12 tygodni za II połowę 2008 roku i do 18 tygodni w 2009r. [w oryginale jest mowa o miesiącach, ale to chyba błąd – uwaga tłumacza] W przypadku przedłużającego się kryzysu, minister pracy może w drodze rozporządzenia przedłużyć ten okres do 24 tygodni.

Najogólniej biorąc, konta IKCP spełniają dwie funkcje. Po pierwsze, "długoterminowe" konta służą do planowania w pewnych ramach całego okresu aktywności zawodowej pracownika (w tym szkoleń) oraz jego przejścia na emeryturę. Po drugie, "elastyczne" IKCP są sposobem na wyrównanie wahań wykorzystania potencjału spowodowanych cyklami życia produktu i koniunktury. Jednym z bardziej znanych przykładów zastosowania IKCP jest porozumienie zawarte w Volkswagenie (2004 r.) dotyczące "elastycznego czasu pracy", łączące w sobie elementy tak długo- jak i krótko-terminowe poprzez ścieżki czasowe po mniej więcej 400 godzin oraz dopuszczające kumulację czasu pracy w celu przejścia na wcześniejszą emeryturę. W obecnej sytuacji, porozumienie w Volkswagenie okazało się skutecznym narzędziem redukcji czasu pracy. Firma, jak dotąd, nie musiała uciekać się do wprowadzenia krótkiego tygodnia pracy. 

Skracanie czasu pracy poprzez IKCP było stosowane na szeroką skalę w październiku i listopadzie 2008 roku. W Daimlerze liczba godzin do obniżenia salda IKCP została podniesiona do 200 w celu skrócenia tygodniowego czasu pracy i wprowadzenia przedłużonej do czterech tygodni przerwy świąteczno-noworocznej. Podobnie w monachijskim BMW, gdzie liczbę możliwych godzin ujemnych podniesiono do 300. Ograniczenie czasu pracy poprzez konta czasu pracy zastosowano także w zakładach Steyra w Austrii, podczas gdy w Lipsku zostanie zwolnionych 400 pracowników zatrudnionych przez agencję pracy tymczasowej, z uwagi na wyczerpanie się limitu ograniczania czasu pracy poprzez IKCP. U Opla na przełomie października i listopada doszło do okresowego wyłączenia produkcji w zakładach w Bochum, Eisenach, Antwerpii, Luton, Gliwicach i Trollhättan. Dodatkowo, w zakładach w Eisenach planowana jest przedłużona przerwa świąteczna od 15 grudnia do 12 stycznia. IKCP wykorzystano do zbilansowania ośmiu dni przerw w produkcji w zakładach Porsche między listopadem 2008 a styczniem 2009 roku. U MANa (producent autobusów i ciężarówek) zakłady w Monachium, Norymberdze, Salzgitter i Steyr będą zamknięte na 40-50 dni, prawdopodobnie na zasadzie wykorzystania IKCP. Także producenci części, Continental, Shaeffler i ZF Friedrichshafen, skorzystali z systemu kont w odpowiedzi na spadek popytu. W przemyśle chemicznym, np. w BASF, także często korzystano z systemu kont przy skracaniu czasu pracy. 

Takie sposoby, jak ograniczanie pracy w nadgodzinach i przedłużanie przerw świątecznych, zwłaszcza w okresie Bożego Narodzenia, często stosowane są równolegle do wykorzystania indywidualnych kont czasu pracy w Volkswagenie, Daimlerze, BMW, Porsche, MANie, ZF Friedrichshafen, BASFie i u producenta podstawowych produktów K+S i w Continentalu. 

Krótki tydzień pracy jest na ogół stosowany po wyczerpaniu innych instrumentów. Na ogół jest to forma preferowana przez związki zawodowe, ponieważ pracownicy otrzymują rekompensatę z tytułu utraty zarobków. Minusem tego rozwiązania jest fakt, że nie chroni ono pracowników przed zwolnieniami z powodów operacyjnych ("betriebsbedingte Kündigungen"), w przeciwieństwie do redukcji czasu pracy na podstawie układów zbiorowych w celu ochrony zatrudnienia (Beschäftigungserhalt) w sektorze metalowym i elektronicznym, przewidujących skrócenie tygodniowego czasu pracy z 35 do 30 godzin w landach zachodnich i z 38 do 33 godzin we wschodnich. Wariant taki rozważały takie firmy, jak Opel, Daimler i Bosch. W niektórych zakładach Daimlera i w zakładach Boscha w Bambergu na podstawie tego układu zbiorowego skrócono tygodniowy czas pracy do 30 godzin. 

Od października 2008 roku krótki tydzień pracy wykorzystywany jest coraz częściej przez firmy z wielu sektorów przemysłu, w szczególności w przemyśle motoryzacyjnym (włącznie z poddostawcami), metalowym i chemicznym. Jedną z pierwszych firm zgłaszających przejście na krótki tydzień pracy był Bosch – w zakładach w Badenii-Wirtembergii w październiku oraz w Bambergu na początku listopada (czas pracy 3,500 pracowników zredukowano o połowę na okres 6 miesięcy). Przechodzenie na krótki tydzień pracy u Boscha stopniowo objęło inne zakłady w Niemczech. Podobnie, producent części samochodowych MAGNA Austria zastosował krótki tydzień pracy na początku listopada i do stycznia lub lutego zamierza zastosować to narzędzie dla około 2,900 pracowników. W Daimlerze planuje się krótki tydzień pracy dla 20 tys. pracowników na 3 miesiące w 2009 roku, podobne kroki rozważane są w BMW w Monachium. Zakłady Forda w Kolonii zastosowały krótki tydzień pracy na niektórych stanowiskach produkcyjnych w listopadzie 2008 r. Opel przyjął tę opcję dla zakładów w Eisenach w grudniu 2008. MAN w listopadzie 2008 negocjował krótki tydzień pracy dla kilku zakładów w Niemczech, a wprowadził ten system dla 2 tys. pracowników austriackich zakładów Steyr. Continental wprowadził krótki tydzień pracy w kilku zakładach, m. in. w Hanowerze (600 pracowników) od grudnia 2008 r. O dziwo, krótkiego tygodnia pracy nie wprowadzono w Daimlerze i Volkswagenie, gdzie spadek popytu próbuje się równoważyć uzgodnieniami dotyczącymi elastycznego czasu pracy. 

Według danych Federalnego Urzędu Pracy (Bundesagentur für Arbeit), który rejestruje wnioski firm o wprowadzenie krótkiego tygodnia pracy, liczba osób objętych pracą w tym systemie (nie licząc pracowników budowlanych i sezonowych) wzrosła z 52 tys. w październiku do około 137 tys. w listopadzie 2008 roku, a w grudniu podskoczyła do 295 tysięcy. (patrz: Załącznik). Należy jednak zauważyć, że liczba osób zgłoszonych do krótkiego tygodnia pracy nie odzwierciedla ilości pracowników faktycznie pracujących w tym systemie, lecz raczej wskazuje na liczbę osób, które mogą być nim objęte. 

Tylko w nielicznych firmach pracowników na krótkim tygodniu pracy obejmuje się szkoleniem zawodowym. Niektóre jednak wykorzystują ten okres wywołanej kryzysem "bezczynności" do celów szkoleniowych, np. producent części ZF Friedrichshafen. 

Jednym z głównych skutków kryzysu jest zwalnianie pracowników kierowanych przez agencje pracy tymczasowej oraz pracowników z umowami na czas określony. Szacuje się, że wskutek kryzysu w Niemczech pracę utraci od 50 do 100 tysięcy pracowników agencyjnych. Związki zawodowe aktywnie działają na rzecz uprawnienia do pracy w systemie krótkiego tygodnia dla pracowników agencyjnych. Niemniej, w wielu firmach pracowników z agencji pracy tymczasowej zwolniono na skutek spadającego popytu już we wczesnej fazie kryzysu, a innych po wyczerpaniu innych narzędzi regulacji czasu pracy, o ile takowe istniały. W Volkswagenie zwolniono jedną czwartą z 3,700 pracowników agencyjnych, zwolnienia objęły też pracowników agencyjnych w innych zakładach – u Daimlera, BWM (400 osób w Lipsku), Forda w Kolonii i Saarlois (łącznie 200 pracowników agencyjnych) i w mniejszym stopniu – Porscha. Aż 2 tysiące pracowników agencyjnych zwolniono u MANa, a sytuacja u poddostawców jest jeszcze gorsza. Wielu pracowników agencyjnych i tymczasowych zwolniono na przykład w Continentalu i Schaefflerze (w grę może wchodzić aż 4 tys. osób) Są też informacje o zwolnieniach pracowników agencyjnych w innych sektorach, np. w hutnictwie. Pięćset osób zwolniono w Rheinmetallu, a 2,100 w Thyssen-Kruppie. 

Ogólnie biorąc, zwolnienia są częstsze w wypadku poddostawców, zwłaszcza tych mniejszych, niż u wielonarodowych producentów samochodów, którzy raczej korzystają z innych środków i narzędzi polityki zatrudnienia dla zrównoważenia cyklicznych spadków popytu. Pod względem stosowanych rozwiązań mających na celu uelastycznienie czasu pracy jest wyraźna różnica między sektorem usług, zwłaszcza bankowych, gdzie praktycznie ich nie ma, a sektorem przemysłowym. Niemniej, masowe zwolnienia mają miejsce także w firmach metalurgicznych, takich jak ArelorMittal, gdzie planowana jest likwidacja 6 tysięcy miejsc pracy w całej Europie, a ośmiuset w Niemczech.

Francja: "częściowe bezrobocie" ("chômage partiel") i działania rządu w związku z kryzysem

Rząd francuski ogłosił pakt naprawczy o wartości 26 miliardów euro, z zamiarem utworzenia w roku 2009 od 80 do 110 tysięcy miejsc pracy. Wydatki publiczne na dużą skalę są adresowane zwłaszcza do przemysłu motoryzacyjnego i budownictwa. Sektor motoryzacyjny jest jednym z największych segmentów francuskiego rynku pracy i zatrudnia 10 procent siły roboczej. Jeśli pominiemy branżę samochodową i budowlaną, kryzys odczuwany jest najmocniej przez dostawców części samochodowych, przemysł maszynowy i elektrotechniczny, poligrafię i hutnictwo. Skutki kryzysu są także odczuwane, choć w mniejszym stopniu, przez przemysł spożywczy, chemiczny, drzewny i papierniczy, gdzie oczekuje się w 2009 roku stopy wzrostu od -0.6 do +0.7 procent. Kryzys praktycznie nie dotknął przemysłu farmaceutycznego, lotniczego i kosmicznego, stoczniowego oraz produktów do pielęgnacji ciała i zdrowia (Xerfi 2009). 

Firmy, które boleśnie odczuły spadek popytu wprowadzają całą gamę rozwiązań rządowych i przewidzianych w układach zbiorowych, aby złagodzić skutki kryzysu gospodarczego:

· "Częściowe bezrobocie" jako instrument rynku pracy, mający (częściowo) zrekompensować pracownikom pracę w zredukowanym czasie pracy w okresie trudności gospodarczych (patrz: Załącznik);

· rozszerzenie tzw. kontraktów przekwalifikowujących (CTP – Contrats de transition professionelle) z 8 do 25 "rezerwuarów zatrudnienia" (bassins d'emploi). Kontrakty te przewiduję rekompensaty dla pracowników zwalnianych z przyczyn ekonomicznych, finansując 80 procent dochodu brutto przez okres jednego roku. Przez ten czas pracownicy odbywają szkolenie zawodowe. To rozwiązanie, pierwotnie stosowane tylko w firmach zatrudniających ponad 1,000 pracowników, stosuje się teraz do wszystkich firm. Partnerzy społeczni i agencje pracy mają szukać takich rozwiązań, które zapewnią bezrobotnym szkolenie zawodowe; 

· skrócenie czasu pracy na podstawie porozumienia ramowego w sprawie 35-godzinnego tygodnia pracy (1999). Ten instrument pozwala na skrócenie czasu pracy bez utraty zarobków i przewiduje, w pewnych ramach, elastyczne przesunięcie lub przedłużenie okresów świątecznych. Natomiast nie są rekompensowane utracone premie;

· Zakładowe porozumienia uelastyczniające czas pracy, takie jak indywidualne konta czasu pracy;
· "Dobrowolne odejścia" wsparte pakietem socjalnym gwarantującym pracownikom odprawę. 

Wzrost liczby osób na przymusowym częściowym bezrobociu wyraźnie wskazuje na pogarszającą się sytuację na rynku pracy. W pierwszym kwartale 2008 roku w kategorii tej zarejestrowanych było około 4,600 osób, a liczba ta wzrosła do 4,900 w kolejnym kwartale (INSEE). Podobnie jak niemieckie narzędzie krótkiego tygodnia pracy ("Kurzarbeit"), instrument rynku pracy pod nazwą "częściowego bezrobocia" przewiduje rekompensatę z tytułu utraty dochodu przez pracowników pracujących ograniczoną ilość godzin i w ten sposób zapewnia zatrudnienie w czasach recesji (patrz: Załącznik). Wiele firm, w tym PSA (Peugeot - 4 zakłady), Renault (3 zakłady), Renault-Trucks (3 zakłady), Sonas Automotive (2 zakłady), Bridgestone, Toyota, LME, Oxford automotive, GM, Bosch, Rhodia, Michelin, STA, MPAP, Philips, NTN, Valeo, Ford, Solutions Plastiques, Faurecia, Lear, Mefro i Bruisard zgłosiły przed końcem listopada 2008 roku pracę w trybie częściowego bezrobocia na okres 15 dni. Sektory zmuszone w październiku i listopadzie 2008 roku do tego rozwiązania to przede wszystkim  przemysł motoryzacyjny, hutniczy, chemiczny i tekstylny. 

Sytuacja w zakładach pracy

Działania antykryzysowe na poziomie zakładu pracy mogą przyjąć postać czasowego (częściowego lub całkowitego) zamknięcia poszczególnych zakładów (co wiąże się z utratą dochodu pracowników, którzy chwilowo albo nie świadczą pracy w ogóle, albo ich czas pracy jest zredukowany); środka z dziedziny HRM (zarządzania zasobami ludzkimi) w formie dobrowolnego odejścia, przyjęcia formuły częściowego bezrobocia i innych instrumentów rynku pracy, takich jak kontrakty przekwalifikowujące (CTP) i wreszcie redukcje i ostateczne zamknięcie zakładu. 

W październiku, listopadzie i grudniu 2008 roku zamknięto wiele zakładów różnych firm i wstrzymano produkcję – całkowicie lub częściowo. Zastosowano szereg instrumentów redukcji czasu pracy, takich jak przedłużenie przerw świątecznych, elastyczny czas pracy z indywidualnymi kontami, a w ostateczności częściowe bezrobocie (patrz: następny akapit). Zamknięto kilka zakładów PSA (Peugeot) we Francji (Hordain, Poissy, Rennes, Sochaux, Miluza), Hiszpanii (Madryt i Vigo) i Słowacji (Trnava). Podobnie, Renault ogłosił zamknięcie działalności nieprodukcyjnej, takiej jak badania, na okres 2 tygodni w 15 zakładach. Ograniczenia czasu pracy wprowadzane są poprzez przedłużone urlopy w ramach zbiorowego układu o 35-godzinnym tygodniu pracy. Dacia, rumuńska filia Renault, od końca października 2008 roku kilkakrotnie zatrzymywała produkcję. Pracownicy są "de facto bezrobotni" i grozi im utrata zarobków. Co gorsza, jeśli popyt nadal będzie niski, rozważa się zwolnienie 3 tysięcy osób. Bridgestone zamknął w grudniu jeden zakład na trzy tygodnie, a francuski zakład Toyoty w Onnaing był zamknięty przez dwa tygodnie w grudniu i ma być zamknięty przez tydzień w marcu 2009 r. Ford zamknął zakład w Blanquefort na 6 tygodni (koniec listopada – początek stycznia). Michelin zamykał zakłady w Clermont-Ferrand i w La Combaude przedłużając przerwę świąteczną, wprowadzając indywidualne konta pracy, lub w ostateczności wprowadzając częściowe bezrobocie. Także zakład Michelina w Roanne miał być zamknięty od połowy grudnia do początku stycznia. ArcelorMittal zapowiedział czasowe zamknięcie w listopadzie i grudniu 2008 trzech zakładów we Francji: w Dunkierce, Florange i Fos-sur-Mer, a dalszych przerw należy się spodziewać w I kwartale 2009 r. 

Wiele firm z różnych sektorów, w szczególności motoryzacyjnego, metalowego, chemicznego i budowlanego, uciekło się do narzędzia rynku pracy w formie "częściowego bezrobocia". PSA Citroen zastosował częściowe bezrobocie w zakładach w Rennes na czas nieokreślony, począwszy od stycznia 2008 roku. [czy nie chodzi o styczeń 2009 – wątpliwość tłumacza] Renault wprowadził częściowe bezrobocie w zakładach w Cléon i w Mans w grudniu 2008 r. Renault Trucks zamierza zgłosić częściowe bezrobocie na 30 dni w 2009 roku. Od początku grudnia do początku stycznia 440 pracowników z zakładów Valeo (producent części samochodowych) w Suze-sur-Sarthe pozostaje na częściowym bezrobociu, a 10-dniowy okres częściowego bezrobocia zapowiedziano w zakładach Mondeville. Faurecia – producent części samochodowych będący w 71 procent własnością Renault – zastosował częściowe bezrobocie w okresach zamknięcia fabryki pomiędzy początkiem grudnia a początkiem stycznia 2009r. Częściowe bezrobocie dotyczące 1,300 pracowników zostało też zastosowane na okres 2 tygodni na przełomie grudnia i stycznia w zakładach Michelina w Joué-les-Tours. Producent części samochodowych Mefro planuje stosować częściowe bezrobocie przez cały 2009 rok (jeden tydzień w miesiącu, z wyjątkiem okresu letniego). Firma przemysłu maszynowego Manitou ogłosiła stosowanie częściowego bezrobocia dla około 700 pracowników cyklicznie – w grudniu, styczniu i lutym. Podobnie producent dźwigów Manotowoc zgłasza stosowanie częściowego bezrobocia (285 pracowników) w styczniu i lutym 2009 r. Należy się spodziewać czasowego zamykania zakładów produkcyjnych przez ArcelorMittal poprzez częściowe bezrobocie, po wyczerpaniu innych środków, takich jak ograniczenie godzin nadliczbowych i urlopy. 

W połowie grudnia 2008 roku wprowadzono kilka poprawek do przepisów dotyczących częściowego bezrobocia. Po tym jak prezydent zaproponował renegocjację układu zbiorowego o częściowym bezrobociu z 1968 roku, partnerzy społeczni uzgodnili podwyżkę finansowanych przez państwo stawek godzinowych (z 2,44 do 3.64 euro w wypadku firm zatrudniających poniżej 250 pracowników. i z 2,13 do 3,33 euro w innych firmach), podwyżkę płacy minimalnej (z 4,42 do 6,84 euro za godzinę, lub z 50 do 60 procent stawki godzinowej brutto), wydłużenie okresu, w którym pracownik uprawniony jest do częściowego bezrobocia z 600 do 800 lub 1,000 godzin oraz czasu przebywania na częściowym bezrobociu z czterech kolejnych tygodni do sześciu (patrz: Załącznik). Postanowiono również, że osoby zatrudnione w niepełnym wymiarze czasu pracy (zwykle poniżej 18 godzin tygodniowo) też będą od 2009 roku uprawnione do świadczeń z tytułu częściowego bezrobocia. Porozumienie podpisały wszystkie główne centrale związkowe z wyjątkiem CGT. 

Partnerzy społeczni, a zwłaszcza CFDT, apelowali o intensyfikację wysiłków zmierzających do objęcia pozostających na częściowym bezrobociu szkoleniami i utworzenia "funduszu kryzysowego" finansowanego z innych źródeł publicznych przeznaczonych na kształcenie zawodowe. Pracodawcy, z kolei, podkreślili konieczność uczestnictwa instytucji oferujących ubezpieczenie od bezrobocia w działaniach adresowanych do pozostających na częściowym bezrobociu i nalegają na ich uprawnienia decyzyjne przy wydawaniu tych środków. Najbardziej kontrowersyjną kwestią jest wzrost obowiązkowej składki płaconej przez pracodawców na kształcenie zawodowe. 

Kolejnym instrumentem rynku pracy przeznaczonym na szkolenie bezrobotnych pracowników są kontrakty przekwalifikowujące (CTP), aktualnie stosowane w 25 zakładach, np. w zakładach Renault w Sandouville. 

"Dobrowolne odejście", w ramach którego pracownik otrzymuje odprawę, to często stosowana metoda ograniczania bezrobocia. Na przykład w PSA Citroen, środek ten ma być zastosowany wobec 3,550 pracowników. Z kolei z zakładów PSA w Rennes odeszło w ten sposób 850 osób, a w zamian kierownictwo zagwarantowało, że zakład nie zostanie zamknięty przed rokiem 2010. W Renault, pakiet socjalny dla 4 tysięcy pracowników (z tego tysiąc we Francji) wynegocjowano na początku września 2008 r. W tym samym miesiącu, z innych zakładów w Europie zwolniono najprawdopodobniej 2 tysiące osób (we Francji – 900). W Peugeot Motorcycles opracowano program dobrowolnego odejścia 250 pracowników. Podobnie firma La Barre Thomas, jeden z 800 kooperantów PSA. opracowała program socjalny w związku z dobrowolnym odejściem od 200 do 300 osób.

Dekoniunkturze gospodarczej towarzyszą masowe zwolnienia grupowe. Jednym z bardziej nagłośnionych przykładów jest ArcelorMittal, który zapowiedział zwolnienie 1,400 osób w samej Francji. Jak wstępnie ustalono, powszechne we Francji jest też zwalnianie pracowników agencyjnych (np. Toyota zwolniła 450 takich pracowników, Peugeot zwolnił 1,200 pracowników agencyjnych i nie przedłużył kontraktów kolejnym 1,000 pracownikom zatrudnionym na czas określony). Powyższe dane trzeba jednak traktować z pewną rezerwą, ponieważ jak wcześniej wspomniano, metodyka zbierania informacji przez media ma "przechył" w kierunku dużych firm wielonarodowych, które są nadreprezentowane w programach informacyjnych. Poza tym często nie wiadomo, czy działania podjęte w celu ograniczenia zatrudnienia są bezpośrednim skutkiem kryzysu, czy też elementem bardziej długofalowych planów restrukturyzacyjnych. Informację o spowodowanym kryzysem gospodarczym zamknięciu zakładu w Villemur-sur-Tarne podała amerykańska grupa Molex, zajmująca się produkcją części samochodowych. W czerwcu 2009 roku zwolnionych zostanie 300 pracowników, a produkcja ma być przeniesiona do Słowacji.

Belgia: "okresowe bezrobocie" i nowe porozumienie międzybranżowe

W Belgii, duża liczba firm w sektorach: metalowym. motoryzacyjnym, budowlanym i chemicznym zawiesiły produkcję w październiku 2008, na dużą skalę korzystając z okresowego bezrobocia spowodowanego sytuacją gospodarczą (patrz: Załącznik). Obecna dekoniunktura niekorzystnie wpłynęła na niektóre segmenty rynku pracy, np. pracowników zatrudnianych przez agencje pracy tymczasowej. I choć bezrobocie ogółem utrzymało się w 2008 raku na mniej więcej stałym poziomie, prognozy na lata 2009 i 2010 są mało optymistyczne. Na przykład, w okresie 2008-2010 oczekuje się wzrostu stopy bezrobocia z 7,9% do 8,2% (prognoza gospodarcza KE, jesień 2008). Reagując na kryzys, rząd belgijski przyjął pakiet naprawczy wartości 2 mld euro (0,6% PKB), przewidujący dodatkowe 100 mln euro na bezrobocie wynikłe z sytuacji gospodarczej, podniesienie siły nabywczej konsumentów poprzez dotacje energetyczne, obniżkę VATu dla sektora budowlanego, inwestycje w infrastrukturę publiczną taką jak kolej i działania na rzecz konkurencyjności firm. Ponadto zapowiedziano działania na rynku pracy na rzecz aktywizacji bezrobotnych i szkolenia zawodowego. Partnerzy społeczni zostali wezwani do wypracowania nowego międzybranżowego układu zbiorowego, w tym renegocjacji stawek zasiłków z tytułu bezrobocia wywołanego złą sytuacją gospodarczą. 

Stanowiący element rządowego programu naprawczego Nowy Układ Międzybranżowy na lata 2009-2010 przewiduje całą gamę środków, które będą wprowadzane w życie w latach 2009 i 2010, w tym wspomnianą już obniżkę podatku VAT w budownictwie i dotacje energetyczne; reindeksację płac przewidującą podwyżkę netto o 125 euro w 2009 i 250 euro w 2010 roku, a także podwyżki świadczeń z tytułu okresowego bezrobocia (patrz: Załącznik). Co więcej, pracownicy zatrudnieni przez agencje pracy tymczasowej zostali także objęci programem świadczeń dla okresowo bezrobotnych, tak jak to postulowały związki zawodowe. Specjalny przepis obowiązuje w budownictwie – w przypadku przedłużającego się okresowego bezrobocia (ponad 110 dni na rok na pracownika) pracodawca ma obowiązek wypłacić pracownikowi pozostającemu na okresowym bezrobociu kwotę 46.31 euro za każdy dzień powyżej 100 dni w roku pozostawania na okresowym bezrobociu.

W obliczu wywołanego kryzysem spadku popytu i zamykania zakładów, stosuje się następujące narzędzia: okresowe / wywołane sytuacją gospodarczą bezrobocie, indywidualne konta czasu pracy, zwalnianie pracowników agencyjnych i nie przedłużanie umów o pracę na czas określony. Chociaż belgijskie prawo pracy przewiduje częściową rekompensatę dla pracujących w systemie krótkiego tygodnia, innymi słowy okresowo bezrobotnych, stawki są niewystarczające do zrekompensowania utraconego dochodu. Niemniej, pracownicy okresowo bezrobotni są formalnie zatrudnieni, a w niektórych sektorach – np. metalowym – układ zbiorowy gwarantuje wypłatę dziennej kwoty uzupełniającej zasiłek dla okresowo bezrobotnego, finansowanej przez państwo (do określonej wysokości – patrz: Załącznik). 

W hutnictwie stali wstrzymanie produkcji miało miejsce w wielu firmach, począwszy od października. Na przykład w zakładach ArcelorMittal w Genk około 3 tys. pracowników na ogólną liczbę 3,850 doświadczyło pod koniec 2008 roku czterotygodniowego okresowego bezrobocia, a to samo rozwiązanie przyjęto też w innych zakładach, takich jak Châteket, Liege i Serraing. Zapowiedziano też zwolnienie 800 osób w Belgii oraz przygotowanie socjalnego pakietu osłonowego dla dobrowolnie odchodzących pracowników administracyjnych i handlowych. Okresowe bezrobocie i redukcja czasu pracy to główne elementy globalnej strategii antykryzysowej ArcelorMittala. Firma jednak spodziewa się zwiększonego popytu z początkiem 2009 roku, dlatego też zapowiedziała, że żaden z europejskich zakładów nie zostanie zamknięty. Duferco, producent stali, zapowiedział zastosowanie okresowego, trzytygodniowego bezrobocia w grudniu w zakładach Jemappes Steel Centre. Nieprzedłużenie umów na czas określony z sześcioma pracownikami Jemappes Steel Centre doprowadziło do pół-dniowego strajku 55 pracowników. W zakładach La Louviere firmy Duferco okresowe bezrobocie zapowiedziano po raz pierwszy na 4 tygodnie w grudniu i styczniu, a następnie na 1 tydzień w styczniu (2 tygodnie w wypadku pracowników stalowni). Łącznie, okresowe bezrobocie dotknęło 3.5 tysiąca pracowników Duferco w zakładach Louviere, Clabecq i Charleroi. W kontrolowanych przez Corus zakładach Ségal na okresowym bezrobociu pozostaje 100 pracowników. Mimo przepisu o dziennej stawce wyrównania rekompensaty z tytułu okresowego bezrobocia, zawartego w sektorowym układzie zbiorowym, pracownicy nadal są stratni. Doosan Infracore Europe, producent silników niegdyś stowarzyszony z Daewoo, ogłosił że musi uciec się do przynajmniej jednego okresu bezrobocia w styczniu 2009, a ponadto nie odnowiono umów na czas określony z 900 pracownikami okresowymi. 

Podobnie długie przerwy w produkcji miały miejsce w belgijskim przemyśle motoryzacyjnym. Na przykład w zakładach Forda w Genk, okresowe bezrobocie wprowadzono na miesiąc w połowie grudnia i zwolniono 800 pracowników z agencji pracy tymczasowej. Odmienna jest sytuacja w Oplu, gdzie długość okresowego bezrobocia skrócono z 36 do 18 dni, a to z uwagi na przeniesienie produkcji Opla Astry do zakładów w Antwerpii. W zakładach Volvo Trucks w Gandawie wstrzymano produkcję w grudniu 2008, a 1.7 tys. zatrudnionych pracuje obecnie tylko 3 dni tygodniowo. Podobnie w gandawskich zakładach Volvo Car pracownicy są na okresowym bezrobocie do 19 stycznia 2009. Producent części samochodowych Fédéral Mogul ogłosił jednotygodniowe okresowe bezrobocie w grudniu, przedłużenie przerwy świątecznej do pierwszego tygodnia stycznia oraz kolejne etapy okresowego bezrobocia w I kwartale 2009 r. 

Najgłośniejszym przykładem drastycznych redukcji czasu pracy jest BASF. Grudniowy miesięczny przestój był udziałem 350 pracowników, a po wyczerpaniu innych instrumentów, takich jak urlopy i redukcja nadgodzin, firma rozważa okresowe bezrobocie na styczeń 2009 r. 

Holandia: rządowe sterowanie popytem i podażą jako walka z kryzysem
Pod koniec listopada 2008 rząd ogłosił utworzenie pakietu ratunkowego o wartości 6 miliardów euro dla wzmocnienia wydatków konsumpcyjnych i produkcji. Najważniejszym środkiem zaradczym jest ponowne wprowadzenie przyspieszonych odpisów od podatków w przypadku inwestycji biznesowych, co powinno przynieść firmom ulgi podatkowe rzędu 2 mld euro. Rząd udostępni również fundusz zasiłków dla bezrobotnych dla tych firm, które będą musiały dokonać zwolnień pracowników lub ograniczyć czas pracy w związku z cięciami w produkcji. Rządowe środki pobudzenia gospodarki obejmują również dodatkowe 200 mln euro przeznaczonych na fundusz zasiłków dla bezrobotnych dostępny dla pracowników na okresowym bezrobociu. Dalszymi środkami pobudzania konsumpcji jest znoszenie przepisów, z powodu których od lat nie można było pobierać środków z nieopodatkowanych pracowniczych programów oszczędnościowych. Ponadto w celu wsparcia sektora budowlanego wprowadzono inwestycje w infrastrukturę publiczną oraz przyspieszenie procedur wydawania pozwoleń. Dodatkowe środki obejmują  rozszerzenie dostępu do szerokopasmowego Internetu oraz zachęty finansowe dla sektora motoryzacyjnego, by pobudzić produkcję bardziej przyjaznych dla środowiska samochodów. Pakiet ratunkowy ma wartość około 1 procent PKB.

Sektory najbardziej poszkodowane przez kryzys to ogólnie rzecz ujmując sektor metalowy, a szczególnie – przemysł samochodowy. Jak i w innych miejscach w Europie, w całej Holandii mają miejsca tymczasowe zamknięcia zakładów produkcyjnych w wyniku ostrego spadku popytu.

W celu regulacji redukcji czasu pracy, zastosowano zarówno instrumenty instytucjonalne (rynek pracy) jak i układy zbiorowe na poziomie międzysektorowym, sektorowym i zakładowym. Pracownicy, którzy przez ograniczony okres są zatrudniani w krótszym wymiarze czasu, chronieni są postanowieniami w ramach istniejącego prawa o redukcji czasu zatrudnienia i bezrobociu.

Ustawa o bezrobociu – 'Werkloosheidswet' (WW)

Akumulowany kapitał publicznych funduszy pomocy dla bezrobotnych, opartych na Ustawie o bezrobociu,  wynosi około 9 mld euro. Jak wspomniano powyżej, rządowy pakiet ratunkowy z listopada 2008 powiększył ten fundusz o dodatkowe 200 mln euro. Przepisy dotyczące krótkiego tygodnia pracy ('werktijdvermindering') stosowane zazwyczaj w trakcie tymczasowego kryzysu spowodowanego 'siłą wyższą', taką jak pożar, powódź itp., zostały rozszerzone o kryzys gospodarczy ze względu na powagę obecnej dekoniunktury. Organizacje partnerów społecznych w sektorze metalowym były pierwszymi, które zawarły porozumienie w celu wdrożenia tej ustawy. Pracodawcy w sektorze metalowym zgadzają się ze związkami zawodowymi, że należy utrzymywać zatrudnienie pracowników ze względu na poważne braki wykwalifikowanej kadry. Tak więc perspektywa nagłego odzyskania popytu spowodowała, że pracodawcy postanowili nadal zatrudniać pracowników pomimo okresowego spadku popytu, pod warunkiem, że straty dochodów będą kompensowane przez publiczne fundusze pomocy dla bezrobotnych.

W listopadzie 2008 Minister Polityki Społecznej czasowo rozszerzył działanie tej ustawy na krótki tydzień pracy. Firmy, które są w stanie udowodnić spadek zysków o 30% (uprzednio 20%) w dwumiesięcznym okresie poprzedzającym wprowadzenie krótkiego tygodnia pracy będą miały prawo do pełnego bądź częściowego dostępu do tymczasowego funduszu pomocy dla bezrobotnych w okresie 6 do 24 tygodni. Tymczasowy zasiłek dla bezrobotnych pochodzący z publicznego funduszu wynosi 75% poborów w ciągu dwu pierwszych miesięcy, i 70% w okresie późniejszym (patrz Załącznik).  Związki zawodowe wyraziły swoje niezadowolenie z powodu, że jedynie pracownicy etatowi mają prawo do tymczasowego zasiłku dla bezrobotnych, który nie obejmuje pracowników okresowych i zatrudnionych poprzez agencje pracy tymczasowej. Rząd przedłużył termin ostateczny składania wniosków o krótki tydzień pracy z 1 do 15 stycznia 2009, a następnie przedłużył ten termin do 1 marca. Jednakże związki zawodowe, takie jak FNV skarżą się, że termin ostateczny jest zbyt restrykcyjny, a środki finansowe udzielane przez rząd nie wystarczą by przeciwdziałać przedłużającemu się kryzysowi. Ponadto ścisły termin składania wniosków faworyzuje sektory, które pierwsze doświadczyły kryzysu, takie jak przemysł metalowy czy samochodowy, a więc 'dyskryminuje' te sektory, w których reperkusje kryzysu objawiły się później. Do połowy stycznia 2009 przyjęto 233 wnioski na ogólną sumę 340 tys. godzin (patrz: Załącznik).

Centra mobilności

Innym instrumentem rynku pracy są tzw. 'centra mobilności'. Centra te to 'wewnętrzne' agencje zatrudnienia umożliwiające bardziej skuteczną alokację tymczasowo bezrobotnych pracowników. Jednym z przykładów w tej dziedzinie jest producent samochodów NedCar i jego 'Mobiliteits centrum Automotive', które pomogło 85% pracowników zagrożonych bezrobociem znaleźć nową pracę. Szkolenie 'tymczasowo' bezrobotnych pracowników jest żądaniem od dawna zgłaszanym przez związki zawodowe, któremu FNV nadał nowy sens. Minister Polityki Społecznej ogłosił możliwie najwcześniejsze utworzenie regionalnych centrów mobilności w regionach objętych utratą ponad 150 miejsc pracy. Jak dotąd powołano około 30 takich centrów. 

Ze względu na surowe przepisy dotyczące składania wniosków o krótki tydzień pracy, w oparciu o Ustawę o bezrobociu, zaakceptowanie tymczasowego bezrobocia przez firmy przebiega relatywnie wolno. Do początku grudnia zaledwie 10 z 43 przedsiębiorstw otrzymało zezwolenie na zastosowanie tymczasowego bezrobocia, a większość z nich reprezentuje przemysł metalowy. Corus był pierwszą z dużych firm ubiegających się o zasiłek dla tymczasowo  bezrobotnych, która zwróciła się o krótki tydzień pracy dla 6,3 tys. pracowników na ogólną liczbę 10 tysięcy. Ministerstwo Polityki Społecznej zaaprobowało również wniosek producenta samochodów ciężarowych DAF, producenta samochodów osobowych NedCar (dla całej 1500-osobowej załogi) oraz producenta mikroprocesorów ASLM (1,100 zatrudnionych). Pracodawcy, tacy jak DAF, NedCar czy DSM, którzy doświadczyli 30% spadku zysków w samym tylko grudniu, stoją w obliczu ostrego spadku popytu, stanowiąc przykład trudności w udowodnieniu spadku popytu przed upływem ostatecznego składania wniosków. Stąd pracodawcy, wraz ze związkami zawodowymi, naciskają na władze by te dokonały liberalizacji przepisów. Do połowy grudnia coraz więcej firm – większość z nich stanowiła drobne przedsiębiorstwa branży metalowej – otrzymało prawo do ubiegania się o zasiłek dla tymczasowo bezrobotnych. Jednakże pewne firmy, takie jak przedsiębiorstwo transportowe VOS, nie otrzymały ministerialnego zezwolenia i  ogłosiły konieczność zwolnień (w przypadku VOS jest to 150 pracowników). Inne najświeższe wnioski zostały złożone przez firmy chemiczne, takie jak DSM czy Sabic. Wniosek DSM został przyjęty w przypadku zakładów w Emmem, lecz został częściowo odrzucony dla zakładów w Geleen. W niektórych przypadkach złożenie wniosków o krótki tydzień pracy nie uchroniło przedsiębiorstw przed zwolnieniami (np. utrata 170 miejsc pracy w DAFie). Jest rzeczą charakterystyczną, że fala zwolnień najsilniej uderzyła w pracowników okresowych i zatrudnionych poprzez agencje pracy tymczasowej, np. DAF Eindhoven zwolnił 1,25 tys. pracowników zatrudnianych przez agencje, a producent mikroprocesorów ASLM – 1 tys. pracowników okresowych.

Wielka Brytania: zwolnienia na wielką skalę i 'dobrowolne' odejście jako sposób na redukcję zatrudnienia

Kryzys boleśnie uderzył Wielką Brytanię. W trzecim kwartale 2008 roku liczba pozbawionych pracy wzrosła o 137 000 osób, do 1,86 mln, co jest najwyższym poziomem od 1997. Stopa bezrobocia wzrosła z 5,8% do 6% (trzeci kwartał 2008, Krajowy Urząd Statystyczny). I tak liczba ludzi ubiegających się o zasiłek dla poszukujących pracy (Jobseeker's Allowance) wzrosła z 75 tys. do 1,07 mln, co jest najwyższą liczba od marca 1991. Sektor bankowości, przemysł motoryzacyjny, przemysł informatyczny oraz technologii komunikacyjnych, sektor chemiczny, farmaceutyczny oraz handel detaliczny  zostały najmocniej dotknięte kryzysem. W konsekwencji załamania się rynku mieszkaniowego zagrożone są niektóre stanowiska w sektorze publicznym. W styczniu 2009 urzędy gminne w całym kraju ogłosiły plan zwolnień 7 tys. pracowników.

Pod koniec grudnia przedstawiciele rządu rozważali możliwość wprowadzenia pakietu ratunkowego dla firm takich jak Jaguar Land Rover o wartości 667 mln £. Związki zawodowe, np. Unite, naciskają by rząd stworzył 'strategiczny pakiet wsparcia' łączący się z bezpośrednimi subsydiami dla producentów samochodów, a Konfederacja Przemysłu Brytyjskiego (Confederation of British Industry) zaproponowała udzielenie krótkoterminowych kredytów zaniepokojonym producentom samochodów, aby zabezpieczyć miejsca pracy. W styczniu rząd ogłosił plany wartego miliardy funtów 'specjalnego programu utrzymania płynności finansowej',  co pozwoliłoby instytucjom finansowym związanym z przemysłem motoryzacyjnym na uzyskanie kredytów w Bank of England.

Wszyscy istotni globalni gracze w przemyśle motoryzacyjnym Wielkiej Brytanii, tzn. Ford, GM, Toyota, Honda, Nissan, BMW oraz VW doświadczają ostrego spadku popytu. Obserwuje się tymczasowe zamykanie zakładów nie tylko wśród producentów samochodów, ale również ich dostawców. Zwolnienia z pracy dotknęły najboleśniej pracowników okresowych i zatrudnionych poprzez agencje pracy tymczasowej.

Honda planuje zamknąć zakład w Swindon w lutym i marcu 2009, choć firma ogłosiła, że powstrzyma się od zwolnień, a zamiast ograniczenia godzin pracy wprowadzi, np. bezpłatne urlopy. Na dłuższą metę Honda planuje zmniejszenie liczby zatrudnionych poprzez programy zarządzania zasobami ludzkimi (HRM) w rodzaju "Associate Release Scheme", który pozwala na wypłaty wyższe niż ustawowy minimalny zasiłek dla bezrobotnych oraz sześciomiesięczny urlop 'naukowy' (ang. sabbatical) poprzez "Personal Development Scheme" (system kształcenia osobistego). Podobnie i GM oferuje swoim pracownikom urlop 'naukowy' przy 30% pensji od stycznia do września 2009 w zakładach w Ellesmere Port, aby uniknąć zwolnień. Zakłady zostały zamknięte na jeden miesiąc w okresie świąt Bożego Narodzenia (do 12 stycznia). Ten środek został również rozszerzony na zakłady w Luton i inne stowarzyszone zakłady, takie jak Saab w Wielkiej Brytanii, czy Opel w Europie. W zakładach Opla w Luton cykliczne przerwy w produkcji odnotowano pod koniec października i w początku listopada 2008. Cyklicznie wstrzymywano produkcję w zakładach Nissana w Sunderland w grudniu 2008, a pracownicy musieli pogodzić się ze zmniejszeniem dochodów. Podobne plany zamknięcia produkcji powstały w zakładach Toyoty w Burnaston w ostatnim tygodniu lutego i pierwszym tygodniu marca 2009, choć firma ogłosiła, że cała kadra otrzyma pełne uposażenie. BMW w Oxfordzie ogłosiło przerwę w produkcji Mini na czas przedłużonych, czterotygodniowych ferii bożonarodzeniowych oraz dalszych przerw w połowie stycznia. BMW ogłosiło, że cała kadra zakładów otrzyma podstawowe uposażenie w okresie przestoju, łącznie z pracownikami zatrudnionymi poprzez agencje pracy tymczasowej. Inne zakłady BMW, tzn. w Coleshill, Warwickshire i Swindon, zostały zamknięte w okresie od 5 grudnia do 5 stycznia. Ponadto, w styczniu 2009 zwolniono 290 pracowników zatrudnionych poprzez agencje pracy tymczasowej. W czasie przedłużonej do 19 stycznia (o dwa tygodnie) zimowej przerwy świątecznej zakłady Aston Martin w Gaydon nie zapobiegły cięciom 300 etatów oraz 300 pracowników tymczasowych. Na początku listopada wstrzymano produkcję w zakładach Jaguar Land Rover w Halewood. Ponadto około 850 pracowników zatrudnionych poprzez agencje pracy tymczasowej w kilku zakładach Jaguara Land Rovera (w Castle Bromwich, Solihull, Whitley oraz Gaydon) straciło pracę pod koniec 2008 roku. W styczniu Jaguar Land Rover ogłosił likwidację 450 stanowisk, w tym 300 stanowisk kierowniczych, a masowe redukcje około 1,200 stanowisk ogłoszono w fabryce Nissana w Sunderland.

Dostawcy komponentów samochodowych szczególnie ucierpieli przez kryzys, choć w tym przypadku zainteresowanie mediów utratą miejsc pracy jest mniejsze, gdyż są to głównie przedsiębiorstwa średniej i małej wielkości. Jednym z przykładów może być SDC, dostawca części do Hondy, który ogłosił likwidację 135 stałych i 39 tymczasowych miejsc pracy. O trudnej sytuacji MŚP można wnioskować na podstawie badań przeprowadzonych przez Federację Drobnych Przedsiębiorstw (FSB) pomiędzy własnymi członkami, zgodnie z którymi mniej więcej 10% (czyli 500 tys. członków, łącznie z samozatrudnionymi)  planuje zamknięcie firm na dwa tygodnie w okresie Bożego Narodzenia.

Wątpliwości brytyjskich związków zawodowych co do skuteczności programów 'dobrowolnego' okresowego bezrobocia w postaci urlopów 'naukowych' są właściwie uzasadnione w obliczu olbrzymich zwolnień zarówno w sektorze produkcji i usług, jak i w sektorze publicznym. Ze względu na brak instrumentów na rynku pracy pozwalających na ochronę pracowników w dobie kryzysu gospodarczego, w odróżnieniu od dostępnych instrumentów w krajach takich jak Niemcy, Francja, Belgia i Holandia, pracownicy brytyjscy – szczególne tymczasowi – są narażeni na zwolnienia.

Węgry: w poszukiwaniu środków zapobiegających negatywnym skutkom zwolnień
Węgry są krajem szczególnie narażonym na kryzys ze względu na wysoki poziom globalnej integracji gospodarczej i finansowej. Pomijając wysoką integrację handlową Węgier z Europą, ich bezbronność wynika z wysokiego popytu na zewnętrzne finansowanie. Chociaż udział całkowitego zadłużenia państwa w stosunku do PKB (65%) jest porównywalny ze średnim zadłużeniem w strefie euro, jest to jednak najwyższe zadłużenie wśród nowych krajów członkowskich. Jest to wtórny efekt kryzysu finansowego, z powodu którego efekt nagromadzenia środków ratunkowych na Zachodzie (gwarancje depozytowe i środki ratunkowe) uwidocznił bezbronność Węgier. Ze względu na narastającą niechęć inwestorów do podejmowania ryzyka, węgierski rynek papierów wartościowych wysechł, a państwowa waluta stała się obiektem ataków spekulacyjnych. Pakiet kredytowy MFW (wspierany przez ECB oraz Komisję Europejską) miał na celu przywrócenie zaufania ze strony inwestorów finansowych i zostanie wykorzystany przez władze zgodnie z potrzebami (częściowo na uzupełnienie rezerw walutowych, częściowo jako kredyty dla sektora MŚP). Należy dodać, że w odróżnieniu od bodźców finansowych zastosowanych w USA i Europie Zachodniej, Węgry zostały zobowiązane (jako warunek wsparcia przez MFW) do dalszego zwiększenia dyscypliny fiskalnej i będzie jednym z niewielu państw członkowskich UE spełniających kryterium deficytu państwowego z Maastricht w roku 2009.

Na podstawie informacji przedstawionych przez Węgierski Związek Metalowców (Vaas), w przedsiębiorstwach w których obecny jest związek zawodowy, 1,5 tys. pracowników stanęło w listopadzie 2008 w obliczu zwolnień, z czego 85% przypada na sektor motoryzacyjny. Bardziej ogólny obraz działań na poziomie zakładowym przedstawiają badania dokonane przez media, co ilustruje Tabela 1.

Działania związane z organizacją pracy oraz wynegocjowane sposoby zarządzania kryzysem są bardziej typowe dla wielkich (ponadnarodowych) firm, w których działają związki zawodowe, pracownicy są zaangażowani i funkcjonują układy zbiorowe. Ale nawet w tych przypadkach dochodzi do zwolnień, głownie wśród osób o niestabilnym zatrudnieniu. Sytuacja jest o wiele trudniejsza w przypadku MŚP, które nie posiadają ani instytucjonalnych ani innych środków by złagodzić objawy kryzysu. Na przykład większość firm z kręgu Pannon Autóipari Klaszter (PANAC), zrzeszającego 450 dostawców części samochodowych (z czego około 300 to węgierskie MŚP) nie posiada elastyczności bądź środków finansowych by poradzić sobie z załamaniem produkcji bądź wąskimi gardłami, a nie stać ich na magazynowanie własnych produktów. W tym segmencie rynku zagrożonych jest kilka tysięcy miejsc pracy. W tej sytuacji rząd Węgier przygotował specjalny program subwencji by wspomóc finansowanie MŚP przy pomocy ukierunkowanych programów kredytowych.

Przypadek fabryki samochodów Suzuki w Esztergom w Północnych Węgrzech winien być przedstawiony osobno ze względu na przyjęte kontrowersyjne środki radzenia sobie z kryzysem. Zwolniono już 1,2 tys. z 5.523 zatrudnionych. Początkowo zostało zwolnionych 320 pracowników zatrudnionych na okres próbny. Liczbę zmian zmniejszono z trzech do dwóch, produkcja w niedziele została wstrzymana i zlikwidowano nocne zmiany. Następna fala zwolnień dotyczyła pracowników zatrudnionych poprzez agencje pracy tymczasowej, na co związki zawodowe nie mają najmniejszego wpływu.

Jednakże najbardziej kontrowersyjnym środkiem zastosowanym przez Suzuki był następujący pomysł: w związku z redukcją liczby zmian z trzech do dwóch, firma zawiesiła funkcjonowanie własnego transportu, który dowoził zatrudnionych zamieszkałych w promieniu 30 km od zakładów. Jednocześnie zaproponowano pracownikom trzymiesięczną odprawę, jeżeli odejdą z pracy dobrowolnie. Zawieszono trzynaście połączeń autobusowych z terenu Węgier i dwanaście z terenu Słowacji. Zwolnienia przyjęło ośmiuset pracowników, z czego większość to gastarbeiterzy ze Słowacji.

Tabela 1. Działania na poziomie zakładowym w reakcji na kryzys gospodarczy na Węgrzech
	FIRMA
	PODJĘTE ŚRODKI
	ZWOLNIENIA (LICZBA PRACOWNIKÓW)

	Audi Gyõr (zach. Węgry)
	Czasowe zamknięcie na 4 tygodnie pod koniec 2008 roku, wykorzystanie wewnętrznej elastyczności czasu pracy przy wsparciu CA
	Zwolnienie 40 pracowników zatr. przez agencję

	GM Opel, Szentgotthard, płn. Węgry
	3 tygodniowe zawieszenie produkcji (warunki wynegocjowane)
	Zwolnienie 40 pracowników zatr. przez agencję

	Suzuki, Esztergom, płn. Węgry
	Dłuższa przerwa bożonarodzeniowa (20 grudnia – 5 stycznia), reorganizacja pracy zmianowej (3 zmiany > 2 zmiany)
	Zwolnienia w etapach:

- 320 prac. w okresie próbnym

- prac. zatr. przez agencję

- dojeżdżający – możliwość dobrowolnych zwolnień

	Opony Michalin, Budapeszt
	Dłuższa przerwa bożonarodzeniowa (od 19 grudnia)
	Bez zwolnień

	Zakłady Michalin, wsch. Węgry
	Dłuższa przerwa bożonarodzeniowa (od 13 grudnia)
	Zwolnienie wszystkich prac. zatr. przez agencję

	Telef. komórkowe Nokia, Komàrom
	Ośmiodniowa przerwa bożonarodzeniowa, jednostronne przedłużenie okresu świątecznego
	Zwolnienie prac. zatr. przez agencję

	Perlos (podwykonawca Nokii)
	
	Zwolnienie 500 prac. zatr. przez agencję, ogłoszono pełną likwidację w poł. 2009

	Foxconn (podwykonawca Nokii)
	
	Zwolnienie 1000 prac. zatr. przez agencję

	Fabr. ciężarówek Raba Gyõr
	
	Zwolnienie 260 pracowników

	Robert Bosch, Hatvan, wsch. Węgry
	
	Zwolnienie 100 pracowników

	Dostawca części samochodowych, Shinwa (wsch. Węgry)
	
	Zwolnienie 100 pracowników

	Videoton, węgierska firma elektroniczna, dział podzespołów samochodowych
	
	Zwolnienie 250 pracowników (dalszych 150 wkrótce). Plany częściowej przeprowadzki na Wschód.

	Stalownia Dunaferr
	
	Zwolnienie 200 prac. zatr. przez agencję


Źródło: www.napi.hu; www.index.hu; Węgierski Związek Metalowców (Vaas)

W sektorze elektronicznym, największy producent telefonów komórkowych, Nokia, ograniczył produkcję i zwolnił niewielką liczbę pracowników zatrudnionych poprzez agencje pracy tymczasowej w największym zakładzie produkcyjnym w Europie, zlokalizowanym w północnych Węgrzech. Producenci części, głównie dostawcy Nokii, ograniczyli zatrudnienie bardziej drastyczne, a jeden z nich – Perlos – ogłosił zamknięcie zakładu produkcyjnego w połowie 2009.

Z drugiej strony, w niektórych przypadkach kryzys nie znalazł negatywnego odbicia w firmach węgierskich – wręcz przeciwnie: cięcie kosztów przez firmy macierzyste spowodowały wzrost liczby miejsc pracy.

Electrolux, firma AGD, ogłosiła ograniczenie ilości miejsc pracy na całym świecie o 3 000, natomiast zwiększyła produkcję na Węgrzech i zwiększyła ilość etatów o 200 w jednym z zakładów i o 130 w drugim.

Daimler nadal nastaje na stworzenie nowej fabryki Mercedesa w Kecskemét (wschodnie Węgry) zgodnie z planem produkcji niskoemisyjnych małych Mercedesów klasy A i B w czasie, gdy następują cięcia w produkcji w Niemczech.

Chociaż na Węgrzech nie istnieje żaden instrument rynku pracy, który pozwoliłby odnieść się do konkretnych wyzwań rynku pracy związanych z obecnym kryzysem, Ministerstwo Pracy opracowało plan wdrożenia takiego instrumentu w oparciu o zachodnie przykłady. Koncepcja polega na reformie filara tworzenia miejsc pracy Funduszu Rynku Pracy (używanego do wspomagania firm inwestujących w celu tworzenia miejsc pracy) oraz na stworzeniu filara 'podtrzymania zatrudnienia'. Firmy ubiegające się o pomoc mogą prowadzić produkcję w oparciu o czterodniowy tydzień pracy, natomiast płace za dzień piąty pochodziłyby z Funduszu Rynku Pracy (patrz: Załącznik).

Republika Czeska: drastyczna redukcja zatrudnienia w przemyśle motoryzacyjnym

Republika Czeska posiada olbrzymią bazę przemysłową w pełni zintegrowaną z gospodarką europejską, stąd jest w znacznym stopniu uzależniona od koniunktury gospodarczej w Europie, a w szczególności od gospodarki niemieckiej. Ale i tak gwałtowne załamanie produkcji przemysłowej w listopadzie 2008 było olbrzymim zaskoczeniem. Spadek produkcji przemysłowej w skali 17,4% w porównaniu z poprzednim rokiem, jaki odnotowano w listopadzie 2008, był jednym z najwyższych w Europie. W wyniku tego firmy wprowadziły drastyczne środki, przy czym główną metodą były zwolnienia.

Czeskie firmy samochodowe mają zwolnić w najbliższym czasie 13.550 pracowników, czyli 10% wszystkich zatrudnionych w tym sektorze, jak wynika z badań przeprowadzonych w 160 zakładach przez Czeską Federację Pracodawców Przemysłu Motoryzacyjnego (SAP) w listopadzie 2008. Badania wykazują gwałtowne pogorszenie się sytuacji, która – według opinii SAP – miesiąc temu oznaczała zwolnienie zaledwie 3 000 osób (Mlada Fronta Dnes, 2008).   

Mimo tych zwolnień produkcja samochodów w Republice Czeskiej ma wzrosnąć w roku 2009, jako że Hyundai rozpoczął produkcję w nowych zakładach w październiku 2008 i ma w planach produkcję 300 000 samochodów rocznie.

Škoda Auto Company (Mlada Boleslav) zatrudniająca 20 000 osób odczuła kryzys w najbardziej bolesny sposób. Škoda zawiesiła produkcję w okresie 20 grudnia – 5 stycznia, a czterodniowy tydzień pracy zostanie utrzymany do czerwca 2009. Ponadto zwolniono 1.500 pracowników zatrudnionych poprzez agencje pracy tymczasowej, a od stycznia 2009 na zwolnienia czeka dalszych 2000 pracowników zatrudnionych poprzez agencje pracy tymczasowej oraz pracowników migrujących, głównie z Polski (www.lidovky.cz).

Na dodatek stalownia Arcelor Mittal zwolniła 1.200 pracowników, a producent samochodów ciężarowych Tatra – 820.

Słowacja: oparcie o siły rynkowe by nie dopuścić do spadku zatrudnienia

Słowacja stała się w ostatnich latach jednym z najdynamiczniej rozwijających się krajów członkowskich UE, ze zrównoważoną sytuacją makroekonomiczną i dobrą perspektywą trajektorii rozwoju, acz  w nieco bardziej umiarkowanym tempie. Jednakże przyczyną narażenia się na kryzys jest 'jedno-przemysłowa' struktura gospodarki opartej mocno o przemysł motoryzacyjny.

Przemysł samochodowy jest w pełni wystawiony na skutki kryzysu, a jego olbrzymi udział w gospodarce Słowacji może narazić na straty wyniki gospodarcze oraz ogólne zatrudnienie. Państwo udzieliło gościny trzem największym producentom samochodów, tzn. koreańskiej KIA, francuskiemu Peugeot-Citroenowi oraz  niemieckiemu Volkswagenowi.

Nic też dziwnego, że negatywne skutki globalnego kryzysu gospodarczego stają się widoczne w ogólnych wynikach gospodarczych kraju. W trzecim kwartale wystąpił zastój w produkcji przemysłowej, a w październiku spadł znacznie poniżej prognozowanego 4% wzrostu. Bezrobocie zaczęło wzrastać, szczególnie w sektorze eksportowym.

Według Słowackiego Zrzeszenia Przemysłu Motoryzacyjnego (ZAP), w roku 2008 całkowita produkcja trzech słowackich zakładów samochodowych wyniesie 600 tys. pojazdów miast planowanych 675 tys. Jest to wzrost w stosunku do roku ubiegłego, w którym wyprodukowano 565 tys. aut (www.ujszo.com). 

Większe firmy dołożyły starań, by pokonać kryzys bez poważniejszych redukcji zatrudnienia oraz wdrożyły środki pozwalające na zwiększenie wewnętrznej elastyczności poprzez skrócenie czasu pracy i większy udział pracowników niepełnoetatowych. W przypadku zwolnień, jako bufora używa się wcześniejszych emerytur.

Volkswagen Bratislava, największy producent samochodów w kraju, narażony jest na równoczesny skutek odmiennego rodzaju. W roku 2008 zmniejszono produkcję: zgodnie z szacunkami, w miejsce 240 tys. pojazdów, jakie miały być wyprodukowane w 2007 roku, w roku 2008 złożono jedynie 200 tys. Firma już ogłosiła zwolnienie większości pracowników zatrudnionych poprzez agencje pracy tymczasowej i zaproponowała program dobrowolnych zwolnień dla pracowników etatowych. Opcję tę wybrało 300 pracowników, a sześciomiesięczna rekompensata w większości przypadków znacznie przekroczyła ustawowe odprawy.

Jednym z pozytywnych zdarzeń jest fakt, iż Volkswagen ogłosił początek produkcji w zakładach w Bratysławie nowego małego modelu Volkswagena, "Up", tworząc 760 nowych miejsc pracy. Rząd słowacki zgodził się na udzielenie Volkswagenowi subwencji w wysokości 14,3 mln euro za tworzenie miejsc pracy.

W tym samym czasie Skoda ogłosiła zmniejszenie o połowę ilości samochodów Octavia, montowanych w Bratysławie. Montaż tego modelu został przeniesiony do Bratysławy w maju 2008, kiedy czeska fabryka nie była w stanie zaspokoić bieżącego popytu.

Nie wiadomo jeszcze, jakie ogólne skutki wywołają te zmiany na produkcję i poziom zatrudnienia w bratysławskich zakładach. Bieżący kryzys gospodarczy wymaga znacznej elastyczności, którą jak dotąd osiągniętą dzięki elastycznemu podejściu do czasu pracy i zwolnieniu z pracy pracowników zatrudnionych poprzez agencje pracy tymczasowej.

PSA Peugeot-Citroen planuje wyprodukowanie w 2008 roku 200 tys. pojazdów w porównaniu do 180 tys. w roku 2007. Zakłady nie planują zwolnień, ale ich francuski podwykonawca, Faurecia, również zlokalizowany na Słowacji, zwolnił 70 pracowników.

KIA Motors Slovakia w Żylinie ogłosiły w listopadzie, że kryzys ich nie dotknął, jednak już w grudniu okazało się, że konieczna będzie korekta w dół prognozowanej produkcji rocznej. Ne planowano jednak zwolnień.

Pięciu dostawców części samochodowych z okolic Bratysławy ogłosiło zwolnienie łącznie 445 osób ze względu na spadek zamówień. Dostawcy części samochodowych w okolicy Nitry również poinformowali lokalny urząd pracy o zwolnieniu 400 osób.

Jak dotychczas na Słowacji nie podjęto żadnych działań antykryzysowych poza ograniczoną liczbą zwolnień. Nie istnieje żaden instrument polityki rynku pracy, który mógłby wspomóc wprowadzenie w firmach elastycznego czasu pracy (patrz Tabela 4). Wydaje się, że pomiędzy graczami na scenie politycznej na Słowacji wytworzył się consensus co do tego, że skutki kryzysu są ograniczone, a napięcia na rynku pracy mogą być łagodzone w ramach normalnych fluktuacji na rynku pracy, bez uciekania się do specjalnych instrumentów.

Słowacki Związek Metalowców Kovo nie dostrzega konieczności sięgnięcia po szczególne środki, aczkolwiek podejmie on strategię umiarkowania w kwestiach płacowych. Priorytetem dla związków zawodowych jest raczej utrzymanie istniejących miejsc pracy niż zwiększanie zarobków. Oczekują jednak wzrostu płac rekompensującego 3-procentową inflację.

Polska: brak konkretnych środków do zwalczania negatywnego wpływu kryzysu na zatrudnienie

Według GUS do listopada 2008 236 polskich przedsiębiorstw ogłosiło zwolnienia dotykające 15,6 tys. pracowników. Porównanie tego z 133 przedsiębiorstwami, które w roku ubiegłym zwolniły z pracy 5.8 tys. pracowników wskazuje wyraźnie na wpływ kryzysu na zatrudnienie.

Po ogromnej fali tworzenia miejsc pracy w latach 2006-2007, zatrudnienie w chwili obecnej wykazuje tendencję spadkową. Jednakże nadal w minimalnym stopniu powstają nowe miejsca pracy ze względu na przenoszenie do naszego kraju produkcji z krajów Europy Zachodniej. Bosch utworzył 40 nowych miejsc pracy pod Poznaniem, budując nową fabrykę materiałów budowlanych. Japońska grupa NIDEC buduje nowy zakład produkcyjny z 500 miejscami pracy, który produkować będzie części samochodowe i otrzymywać będzie subwencje państwowe na tworzenie miejsc pracy. Brytyjski Cadbury rozszerza zatrudnienie w Skarbimierzu o 300 miejsc pracy, a drugi z zakładów produkcyjnych – w budowie – zatrudni 350 pracowników.

Polski przemysł motoryzacyjny znajduje się w pogłębiającym się kryzysie ze względu na spadek zamówień zewnętrznych. Popyt krajowy na samochody jest wciąż dynamiczny, a sprzedaż nowych samochodów w Polsce w październiku 2008 była wciąż wyższa o 12.3% niż przed rokiem. To jednak nie jest w stanie zrównoważyć dramatycznych skutków spadku popytu zewnętrznego. Polscy producenci samochodów rozpoczęli negocjacje z Rządem w sprawie wsparcia kryzysowego, jakie mogliby otrzymać w celu stabilizacji poziomu zatrudnienia.  W październiku 2008 liczba schodzących z taśmy samochodów była 0 17% niższa niż w roku ubiegłym. W przypadku Opla Gliwice, produkcję październikową zmniejszono o 60%, natomiast 50% redukcję stwierdzono w FSO w Warszawie, gdzie montuje się Chevroleta Aveco.

Opel, Volkswagen Poznań i MAN w Niepołomicach ogłosiły tymczasowe zamknięcie produkcji pod koniec 2008 roku. MAN zwolnił również 150 pracowników. Tabela 2 na podstawie doniesień prasowych podsumowuje ostatnie zwolnienia dokonane przez firmy.

Tabela 2: Plany zwolnień w największych polskich przedsiębiorstwach, listopad 2008

	Arcelor Mittal Polska
	1000 (w czterech hutach)

	Grupa Kęty SA (aluminium)
	300

	Huta aluminium Konin
	350

	Elektronika AGD Amica, Wronki
	200 (8%)

	Bank Handlowy 
	500 (8%)

	Grupa Kapitałowa Boryszew SA
	680 (58%)

	Optimus (producent komputerów)
	50 (80%)

	Zakłady Metalowe FLT Kraśnik
	370

	Krossglas Krosno (światłowody)
	150 (z 300)

	Huta Szkła Gospodarczego 'Irena', Inowrocław
	350

	Stalownia Irena
	70% (z 500)

	Huta Stali Szopienice (Hutmen)
	355 (100%)

	International Automotive Components Group (IAC), Teresin
	240

	MAN Truck Company, Niepołomice
	150 (z 550)

	Mewa SA (ubrania)
	98 (48%)

	PAGED – Jasienica (meble)
	700

	Wydawnictwo Ruch
	570 (10%)

	Remy Automotive, Świdnica
	360 (likwidacja)

	Tele-Fonica Cables Kraków, Myślenice, Szczecin, Bydgoszcz
	900

	Telekomunikacja Polska SA
	4,9 tys. z 26 tys. (do 2011)

	Orzeł Zakłady Lniarskie SA
	250 (38%)

	Zakłady Odzieżowe Próchnik SA, Łódź
	105

	AGD Whirlpool, Wrocław
	395 (z 2,6 tys.)

	Części Samochodowe Wielton, Wieluń
	200 (23%)

	Zakłady Przemysłu Jedwabniczego Wistil SA
	130 (20%)


Źródło: www.rzeczpospolita.pl ; www.parkiet.com 

Elastyczność wewnętrznego rynku pracy jest w Polsce bardzo ograniczona – ani układy zbiorowe, ani instrumenty polityki rynku pracy nie potrafią poradzić sobie z tąpnięciem popytu7, czy związanymi z nim zmianami czasu pracy. Indywidualne konta czasu pracy istnieją tylko w paru przedsiębiorstwach i odnoszą się jedynie do drobnych fluktuacji czasu pracy. Układy zbiorowe, jeżeli w ogóle istnieją, są zawierana na dłuższy okres i nie są w stanie reagować na zmiany krótkoterminowe.

Jak dotąd związki zawodowe nie zdawały sobie sprawy z ogromu tych problemów. W roku 2008 zajmowały się one głównie proponowanymi przez rząd zmianami we wcześniejszych emeryturach. Nie istnieją żadne środki polityki rynku pracy, np. skrócony czas pracy, które pozwoliłyby się odnieść do sytuacji kryzysowej (Patrz: Załącznik).

Indywidualne, jednorazowe rozwiązania oparte na umowach z rządem lub władzami lokalnymi mogą się pojawić jako ostatnia deska ratunku, co bywało wcześniej praktyką w przypadku tradycyjnych 'sektorów kryzysowych' (hutnictwo stali, górnictwo węgla, stocznie).

Rumunia: obraz cząstkowy

Zakłady Dacia wprowadziły jednomiesięczne tymczasowe zamknięcie zakładu od 15 grudnia 2008 do 12 stycznia 2009, aczkolwiek okres ten został przedłużony do 8 lutego 2009. Pracownicy otrzymywać będą w tym okresie 85% wynagrodzenia.

Po raz pierwszy inwestorzy zagraniczni w nowych krajach członkowskich z Europy Środkowo-Wschodniej zwrócili się do rządu o gwarancje kredytowe. Ford oraz Renault zwróciły się do rumuńskiego Skarbu Państwa o przyznanie państwowej gwarancji w wysokości 500 mln euro zabezpieczających ich inwestycje w Rumunii.

Ford otrzymał pakiet 72,4% udziałów w dawnej Fabryce Samochodów Daewoo w Craiova o wartości 57 mln euro i zobowiązał się do zainwestowania 675 mln euro w modernizację zakładu. W tym celu Ford zwrócił się do rządu rumuńskiego o gwarancje na kwotę 400 mln euro.

Renault zwrócił się o gwarancję 100 mln euro dla działu badań i rozwoju, który ma powstać w Titu, w pobliżu Bukaresztu, i który ma zapewnić pracę dla 3 tys. inżynierów.;

Bułgaria: pierwsze oznaki kryzysu

Jak dotąd kryzys nie dotknął Bułgarii w szczególny sposób. Dopiero w listopadzie 2008 rząd przyznał, że kryzys dotarł do Bułgarii.

Chociaż stopa bezrobocia była w październiku nadal niska (5,85%), prognozy przewidują w roku 2009 wysokość 7% (nie wykluczając poziomu 12 czy 13%). Uważa się powszechnie, że kryzys uderzy w sektor produkcji najostrzej na wiosnę 2009. Sektory eksportowe pierwsze uwidocznią symptomy kryzysu (2/3 bułgarskiego PKB jest generowane przez eksport). Jako oznaka kryzysu, produkcja przemysłowa spadła w październiku o 1,9% (w porównaniu z rokiem ubiegłym), a najbardziej zagrożonymi sektorami są przemysł metalurgiczny, maszynowy, wydobywczy, chemiczny i tekstylny.

Odnotowano kilka przypadków zwolnień z pracy, jak na razie w ograniczonym wymiarze.

Związek zawodowy KNSB opracował propozycje krajowego programu antykryzysowego, zawierającego środki wsparcia dla zdrowego systemu finansowego, dla zwalczania szarej strefy i pobudzania przemysłu wytwórczego, dla lepszego wykorzystania funduszy europejskich, wzrostu bezpieczeństwa zatrudnienia i siły nabywczej oraz poszerzenia środków ochrony socjalnej. Zgodnie z tą propozycją KNSB oczekuje, że firmy będą zobowiązane do wyrażenia zgody na pakiety socjalne, natomiast państwo wdroży programy wspierające gospodarstwa domowe, które ucierpię wskutek kryzysu.

Rząd przyjął program ochrony zatrudnienia w firmach dotkniętych kryzysem gospodarczym i finansowym, który wejdzie w życie w kwietniu 2009.Według programu zakładom, które utrzymają zatrudnienie dzięki skróceniu czasu pracy bez uciekania się do zwolnień, udzielone będzie wsparcie finansowe. Oczekuje się, że dzięki tej inicjatywie 100 tys. pracowników zachowa swoje miejsca pracy.

4. Wnioski

Reakcje poszczególnych zakładów pracy na ostry spadek popytu są wysoce zróżnicowane. Występują tu i rokowania zbiorowe i konkretne instrumenty rynku pracy, finansowane przez publiczne programy zwalczania bezrobocia.

Możliwe jest rozgraniczenie między instrumentami, które zapewniają wysoki poziom 'elastyczności wewnętrznej' przedsiębiorstwa w odniesieniu do skrócenia czasu pracy (np. indywidualne konta elastycznego czasu pracy), a instrumentami zakotwiczonymi w instytucjonalno-prawnych ramach organizacji rynku pracy, takimi jak krótki tydzień pracy. Pojawienie się powszechnego, wielopoziomowego systemu rokowań zbiorowych stało się istotnym warunkiem zawierania kompleksowych układów na poziomie przedsiębiorstwa/zakładu dotyczących uelastycznienia czasu pracy, co pozwala łatwiej reagować na krótkoterminowe wyzwania.

Można również stwierdzić, że w krajach w których ukierunkowane instrumenty polityki rynków pracy zaistniały, by odnosić się do konkretnych sytuacji na rynku pracy w okresie przejściowym – np. skrócony czas pracy lub przedłużony urlop – zaistniała możliwość ich szybkiej adaptacji w celu obrony przed gwałtownymi zmianami sytuacji.

Na bazie studiów przypadków z poszczególnych krajów można wysnuć wnioski, że zarówno rokowania zbiorowe jak i instytucjonalne instrumenty rynku pracy służące złagodzeniu negatywnego wpływu skróconego czasu pracy lub przedłużonych okresów urlopowych na płace, współistnieją w wyżej omawianych krajach. Na przykład w Niemczech zarówno sektorowe układy zbiorowe (układ zbiorowy branży metalowej dot. czasu pracy) jak i zawierane na poziomie zakładu pracy (konta czasu pracy) uzupełniają się wzajemnie, przy wsparciu państwowych subwencji płacowych dla pracowników pracujących w krótszym niż zazwyczaj wymiarze czasu pracy.  Podobnie jest we Francji, Belgii i Holandii, z tą tylko różnicą, że w tych ostatnich dwóch krajach pracownicy ponoszą bardziej dotkliwe straty w dochodach, gdyż subwencje państwowe związane z krótkim tygodniem pracy są albo trudniej dostępne, bądź pokrywają mniejszą część rekompensaty.

Ponadto w krajach, gdzie instrument krótkiego tygodnia pracy jest trwałym elementem regulacji rynku pracy (pierwotnie przeznaczony dla niektórych grup pracowników, np. pracowników sektora budowlanego, bądź pracowników sezonowych) jego rozszerzenie mieć będzie szybszy i bardziej kompleksowy wpływ na bieżącą sytuację kryzysową (np. na czas trwania uprawnień do rekompensaty, wyższe stawki, czy włączenie do systemu pewnych grup pracowników). Na przykład w Niemczech czy Francji partnerom społecznym udało się wywrzeć presję na władze, by przepisy dotyczące krótkiego tygodnia pracy dotyczyły także pracowników zatrudnionych poprzez agencje pracy tymczasowej. 

Od tej grupy odstaje Wielka Brytania, w której nie istnieją prawne regulacje krótkiego tygodnia pracy. Ze względu na wysoce zdecentralizowany i dobrowolny system rokowań zbiorowych, 'wewnętrzna elastyczność' zakładów tak produkcyjnych jak i usługowych jest ograniczona jeśli chodzi o skracanie czasu pracy z uwagi na kryzys. W wyniku tego pojawiły się zwolnienia na wielką skalę. 

Ogólnie rzecz biorąc, reakcje w nowych krajach członkowskich na poziomie zakładów pracy były bardziej drastyczne niż w większości firm Europy Zachodniej. Niski poziom uzwiązkowienia oraz ochrony dzięki układom zbiorowym oznaczają, że częstokroć jest niemożliwe by sprostać wyzwaniom jakie niesie z sobą kryzys, poprzez rokowania zbiorowe jako oręż dla całej gospodarki, nie mówiąc już o samym przemyśle. Układy zbiorowe, nawet jeśli istnieją w nowych krajach członkowskich, nie są zaopatrzone w wymyślne instrumenty pozwalające na wprowadzenie elastycznego czasu pracy w zakresie niezbędnym do zwalczenia potężnych tendencji spadkowych jakie mają miejsce w większości zakładów. Co najwyżej mogą one złagodzić sytuację w okresie początkowym, jak to miało miejsce na Węgrzech w filiach europejskich firm wielonarodowych.

W nowych krajach członkowskich nie ma żadnego konkretnego narzędzia polityki rynku pracy, które pozwalałoby na walkę z kryzysem. Instrumenty typu skracania czasu pracy są w tych krajach niedostępne, aczkolwiek na Węgrzech i w Bułgarii planuje się wprowadzić środki w typie niemieckiego  'Kurzarbeit'.

Jest wyraźna różnica pomiędzy dużymi firmami a MŚP – nawet większa w nowych krajach członkowskich niż w Europie Zachodniej. Duże przedsiębiorstwa, przy ich większych zasobach i wewnętrznej elastyczności są lepiej predysponowane do obrony przed nagłym wstrząsem zewnętrznym; w MŚP bardziej prawdopodobne w takiej sytuacji są zwolnienia z pracy.

Filie wielonarodowych przedsiębiorstw w nowych krajach członkowskich zazwyczaj stosują bardziej zróżnicowane środki i dysponują bardziej wyrafinowanymi wariantami polityki zasobów ludzkich. Duże firmy, łącznie z przedsiębiorstwami krajowymi, mają wyższy stopień uzwiązkowienia i funkcjonują w nich rady zakładowe (Węgry, Czechy i do pewnego stopnia Słowacja) oraz zazwyczaj zbiorowe układy pracy. Jednakże te układy są zazwyczaj słabe i nie mają wielkiego wpływu na decyzje podejmowane przez kierownictwo, a jedynie na ich realizację. 
W nowych krajach członkowskich, nawet w dużych przedsiębiorstwach, oraz w Wielkiej Brytanii, instrumenty osiągnięcia wewnętrznej elastyczności są ograniczone i stosowane były wyłącznie w początkowej fazie kryzysu. Wobec braku konkretnych instrumentów polityki rynku pracy, w przypadku chwilowego załamania produkcji korzystano z zasobów firmy na podstawie jednostronnej decyzji zarządu. Jednakże nawet największe firmy wprowadziły na różnych stadiach rozwoju sytuacji zwolnienia z pracy. Jest to usankcjonowane Kodeksem Pracy i stanowi przedmiot negocjacji z radami zakładowymi i/lub związkami zawodowymi, pod warunkiem, że taka reprezentacja istnieje, a układy zbiorowe wprowadzono w życie. Zwolnienia dotknęły najbardziej narażone grupy pracowników, takie jak zatrudnieni przez agencje pracy tymczasowej, zatrudnieni na czas określony oraz imigranci.

Dychotomia rokowań zbiorowych i przepisów regulujących krótki tydzień pracy również dotyczy różnych typów zatrudnienia, czyli pracowników etatowych, tymczasowych oraz pracowników zatrudnionych poprzez agencje pracy tymczasowej. Chociaż istnieją empiryczne dowody że pracownicy tymczasowi są bardziej narażeni na zwolnienia, w krajach gdzie istnieją szeroko zakrojone przepisy związane z pracą krótkoterminową, pracownicy zatrudnieni poprzez agencje pracy tymczasowej również podlegają temu prawodawstwu (np. w Niemczech i Francji). Sytuacja pracowników tymczasowych i zatrudnionych poprzez agencje pracy tymczasowej jest szczególnie niepewna w krajach, gdzie brak instytucjonalnych uregulowań krótkiego tygodnia pracy.

Należy jednak wątpić czy wynegocjowane oraz istniejące środki polityki rynku pracy omówione powyżej wystarczą, by przy pogłębiającym się kryzysie w całej Europie zapobiec na dłuższą metę masowym zwolnieniom we wszystkich grupach pracowniczych.
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	Kraj*; poziom interwencji
	Środki i uprawnienia
	Rekompensaty
	Procedura
	Ilość pracowników, których to dotyczy (największa liczba)

	NIEMCY
	
	
	
	

	Instrumenty polityki rynku pracy

(agencja publiczna: BAA -  Bundesagentur für Arbait)
	'Znaczne' redukcje czasu pracy ze względu na:

· względy ekonomiczne

· strukturalne zmiany w przedsiębiorstwie

· nieuniknione wyjątkowe wydarzenia (np. pogoda, decyzje rządowe)
	Państwowe rekompensaty za utratę przychodów w stosunku do zwykłych godzin pracy; wszystkie zabezpieczenia socjalne pozostają bez zmian.
W przypadku całkowitej nieskuteczności państwowych wypłat w zależności od statusu rodziny (jedno lub więcej dzieci należące do skrzywdzonego pracownika bądź jego partnera/ki):

· 67% ostatniej płacy netto

· 60% ostatniej płacy netto
	Rejestracja przez BAA

Okres uprawnienia do wypłat:

· Zazwyczaj: 6 miesięcy

· w wyjątkowych przypadkach w pewnych sektorach/regionach: 12 mies.

· w wyjątkowych przypadkach wpływających na cały rynek pracy: 24 mies.

· 1 lipca – 31 grudnia 2008: 12 miesięcy

· 1 stycznia – 31 grudnia 2009: 18 miesięcy
	Październik 2008:

51.667 osób na krótkim tygodniu pracy (poza sektorem budownictwa i prac. sezon.)

Listopad 2008:

136.768

Grudzień 2008:

294.713 (dane wstępne)

	Rokowania zbiorowe (UZP)
	np. sektorowe układy dot. czasu pracy (WT), układy zakładowe dot. uelastycznienia WT (banki czasu, konta WT)
	
	
	

	Zarządzanie zasobami ludzkimi
	np. sposoby typowania pracowników do krótkiego tygodnia pracy
	
	
	

	FRANCJA
	
	
	
	

	Instrumenty polityki rynku pracy

(agencja publiczna: DGEFP, Assedic)
	· tendencja zniżkowa w gospodarce

· ograniczenia w podaży produktów podstawowych i energii

· restrukturyzacja i modernizacja firmy

· inne sytuacje wyjątkowe
	Państwowe wypłaty za utracone godziny pracy (na pracownika za 600-800 lub 1 tys. godz.)
· €2,44/€3,64 (od 01.01.2009) dla firm zatr. do 250 pracowników

· €2,13/€3,33 (2009) dla firm zatr. Powyżej 250 prac.

Wypłaty minimalne:

· 50% godzinówki brutto, min. €4,42/godz. (UZP luty 1968 dla sektora handlu i przemysłu)

· 01.01.2009: 60% godzinówki brutto, min. €6,84

· 80% godzinówki brutto w przemyśle chemicznym

· 60% godzinówki brutto u Renaulta

· 13 pensje bądź wynagrodzenie za oddelegowanie  nie podlegają rekompensacie z funduszy państwowych
	Po konsultacjach z reprezentacją pracowniczą zakład wystąpił o dofinansowanie przez Wydział zatrudnienia i Szkolenia Zawodowego (DDTEFP)

W przypadku całkowitego braku pracy przez okres powyżej 4/6 tygodni (2009) wypłat dokonuje agencja ubezpieczeń od bezrobocia Assedic

2009: Również pracownicy niepełnoetatowi (pracujący przec. poniżej 18 godz./tyg.) mają prawo do częściowego zasiłku dla bezrobotnych 
	3 trymestr 2008: 912 tys. osób na częściowym bezrobociu, nie szukających innej pracy; 40 tys. osób zatrudnionych w pełnym bądź niepełnym wymiarze czasu przymusowo pracujący krótszym niż zazwyczaj czasie pracy (wstępne dane INSEE)

	UZP
	np. porozumienie ramowe dot. 35-godz. tygodnia pracy (1999), zakładowe/miejscowe UZP dotyczące uelastycznienia czasu pracy, takie jak indywidualne konta czasu pracy
	
	
	

	Zarządzanie zasobami ludzkimi
	np. postanowienia dot. Dobrowolnych zwolnień w ramach programów socjalnych, kryteria kwalifikacyjne do krótkiego tygodnia pracy 
	
	
	

	Belgia
	
	
	
	

	Instrumenty polityki rynku pracy

(agencja publiczna:

ONEM – Office national de l'emploi /

RVA – Rijksdienst voor arbeidsvoorziening)
	· czasowe bezrobocie z powodów ekonomicznych, które uniemożliwiają zachowanie rytmu pracy (konkretne regulacje dla niektórych sektorów, np. sektor budowlany, hotelarstwo, catering & gastronomia);

· wyłącznie dla pracowników fizycznych
	Maksymalny czas trwania czasowego bezrobocia ekonomicznego:

· 4 tygodnie w przypadku całkowitego zawieszenia umowy o pracę

· maksymalnie 3 miesiące w przypadku skróconego czasu pracy (mniej niż 3 dni/tydz. Lub mniej niż 1 tydz./15 dni)

Raty wypłat z tytułu czasowego bezrobocia ekonomicznego, z funduszu Krajowego Biura Pracy:

· od 2009 roku (w oparciu o nowy "Układ międzyzawodowy 2009-2010)":
- 75% maksymalnej płacy, nie więcej niż €2.206 miesięcznie (dla pojedynczych żywicieli rodzin z/bez dzieci) przez pierwszych 6 mies. bezrobocia ekonomicznego, oraz €2.056/mies. przez następne 6 mies. Po roku bezrobocia ekonomicznego maksymalnie €1.921/mies. 

- 70%maksymalnych poborów, nie więcej niż €2.206/mies. (dla dwojga żywicieli rodziny bez dzieci) przez pierwsze 6 mies. bezrobocia ekonomicznego oraz €2.056/mies. przez następne 6 mies.

Po roku bezrobocia ekonomicznego maksymalny zasiłek w wysokości €1.921/mies.


	Pracownicy muszą zgłosić chęć skorzystania z zasiłku dla czasowo bezrobotnych pracowników Krajowemu Urzędowi Pracy (ONEM/RVA), oraz zakładowej jednostce współdecydowania i współpracy pracowniczej.

W zamian za to pracownicy muszą poinformować instytucje odpowiedzialne za wypłaty, mianowicie CAPAC/HVW (agencja wypłat tymczasowych zasiłków dla bezrobotnych) oraz związki zawodowe.

2009: pracownicy zatrudnieni poprzez agencje pracy tymczasowej mają również prawo do częściowych zasiłków dla bezrobotnych
	Do 31 października 2008: 118.318 osób na tymczasowym bezrobociu, wzrost o 24,3% od listopada 2007 (ONEM/RVA)

Pod koniec listopada 2008: 176.223 osoby na tymczasowym bezrobociu

	UZP
	np. układ sektorowy dotyczący czasu pracy (WT) i płacy, umów przedsiębiorstwa dotyczących elastyczności WT (banki czasu, indywidualne konta czasu pracy)
	
	
	

	Zarządzanie zasobami ludzkimi
	np. środki związane z kwalifikacjami pracowników zatrudnianych na kontraktach przekwalifikowujących  (CTP)
	
	
	

	Holandia
	
	
	
	

	Instrumenty polityki rynku pracy

(agencja publiczna: Ministerstwo Pracy i Polityki Społecznej)
	Ustawa o bezrobociu 'Werkloosheidswet' (WW):

· zazwyczaj wyłącznie w chwilowych sytuacjach kryzysowych spowodowanych siłą wyższą taką jak pożar, powódź, itp. 

· obecnie poszerzoną o kryzyz ekonomiczny – firmy muszą udowodnić, że poniosły 30% spadek zysków w ostatnich 2 mies. z powodu kryzysu

· dotyczy wyłącznie pracowników etatowych, nie sezonowych czy zatrudnionych poprzez agencje pracy tymczasowej 
	Raty wypłat z tytułu czasowego bezrobocia:

· przez pierwsze dwa miesiące 75% poborów, 70% przez kolejne miesiące, do maksymalnej kwoty dniówki €183,15. Ten odsetek jest niezależny od zasiłków wypłacanych partnerom.
· pracownik ma prawo do zasiłku dla bezrobotnych przez maksymalnie 24 tygodnie. Jednakże w chwili zwolnienia pracownika, jego prawo do zasiłku będzie skrócone o okres, w którym korzystał z zasiłku przed jego zwolnieniem.
	Ostateczny termin składania wniosków przez firmy przedłużony z 1 stycznia do 1 marca 2009.

Firmy, którym przyznano prawo do korzystania z tych przepisów mogą zwrócić się o przydzielenie zasiłku dla bezrobotnych za utracone godziny pracy dla swoich pracowników etatowych.

Wnioski o zastosowanie tych regulacji związanych z krótkim tygodniem pracy można składać od 5 stycznia.
	Do 31 grudnia złożono 164 wnioski na sumę 260.217 godzin pracy.

Do 15 stycznia złożono 223 wnioski na sumę 340 tys. godzin.

	UZP
	Układy sektorowe dot. czasu pracy i płacy, zakładowe układy dotyczące uelastycznienia czasu pracy (banki czasu, indywidualne konta czasu pracy)
	
	
	

	Zarządzanie zasobami ludzkimi
	np. środki na szkolenie tymczasowo bezrobotnych pracowników
	
	
	

	Wielka Brytania
	
	
	
	

	Instrumenty polityki rynku pracy

(bez udziału jakiejkolwiek publicznej agencji)
	Konkretne instrumenty polityki rynku pracy: brak (np. publicznych subwencji dla skróconego czasu pracy)
	
	
	

	UZP
	Zakładowe układy dot. uelastycznienia czasu pracy (banki czasu, indywidualne konta czasu pracy)
	
	
	

	Zarządzanie zasobami ludzkimi
	· programy dobrowolnego bezrobocia

· 'urlopy naukowe' jako dobrowolna akcja bezrobotnych

· Zwolnienia pracowników zatrudnionych poprzez agencje pracy tymczasowej i pracowników kontraktowych

· Ostatecznie zwalnianie pracowników etatowych
	Ten program może pozwolić na wypłaty wyższe niż minimalny zasiłek dla bezrobotnych, np. w Hondzie

Obniżona płaca,  np. 30% w Hondzie
	
	

	Węgry
	
	
	
	

	Instrumenty polityki rynku pracy

(bez udziału jakiejkolwiek publicznej agencji)
	Konkretne instrumenty polityki rynku pracy: brak (np. wsparcia dla skróconego czasu pracy).

Subwencje kredytowe dla MŚP cierpiące ze względu na wąskie gardła
	Ministerstwo pracy planuje przemodelować 'subwencję na tworzenie miejsc pracy' by wesprzeć firmy doświadczające tymczasowego spadku popytu. Koncepcja polega na tym, że firma wypłacać będzie czterodniowe 'tygodniówki', a piąty dzień będzie płacony z Funduszu Rynku Pracy do wysokości 75% regularnej płacy.

Dostęp do kredytów w celu przeciwdziałania nagłym upadłościom i zwolnieniom.
	Zgodnie z planem wniosek o udział w programie do Ministerstwa Pracy.
	

	UZP
	Zakładowe układy dot. uelastycznienia czasu pracy (patrz poniżej)
	
	
	

	Zarządzanie zasobami ludzkimi
	Eliminacja nadgodzin, wykorzystanie redukcji czasu pracy w formie wewnętrznego uelastycznienia  czasu pracy (indywidualne konta czasu pracy tam, gdzie są stosowane)

· Środki związane z organizacją pracy (np. praca zmianowa, często powiązana ze zwolnieniami pracowników zatrudnionych poprzez agencje pracy tymczasowej),

Czasowe zatrzymanie produkcji w dość znacznej liczbie dużych, międzynarodowych przedsiębiorstw (przeważnie na 1 – 4 tygodni).

- Polityka zarz. zasob. ludzk. w postaci dobrowolnych zwolnień 

- Zwolnienia na różnych etapach i różnymi metodami:

- Zwolnienia pracowników zatrudnionych poprzez agencje pracy tymczasowej, pracowników kontraktowych, gastarbeiterów.

I w końcu zwolnienia pracowników etatowych
	Utrata zmiennych elementów płacy.

Zazwyczaj płaca podstawowa bez dodatków płaconych przez zakład pracy, warunki wynegocjowane z radami pracowniczymi i związkami zawodowymi.

W przypadku dobrowolnych zwolnień wypłata odprawy bądź innej rekompensaty, zazwyczaj wyższej niż przewiduje Kodeks Pracy jest proponowana lub negocjowana jako jednostronna propozycja zarządu.
	
	Ograniczony zasięg, zazwyczaj w początkowym stadium kryzysu, wykorzystywane przez duże międzynarodowe firmy, udziale związków zawodowych i UZP (Audi, Nokioa).

Wykorzystywane przez duże firmy (Audi, Nokia, Suzuki)

Wykorzystane przez Suzuki, jednostronnie.

Pierwszy etap, z którego korzystają przedsiębiorstwa przy pierwszych oznakach kryzysu.

Ostatnia deska ratunku w dużych firmach, często stosowane przez MŚP

	Czechy
	
	
	
	

	Instrumenty polityki rynku pracy

(bez udziału jakiejkolwiek publicznej agencji)
	Konkretne instrumenty polityki rynku pracy: brak (i nie ma planów wprowadzenia jakichkolwiek).


	
	
	

	UZP
	Zakładowe układy dot. uelastycznienia czasu pracy (patrz poniżej)
	
	
	

	Zarządzanie zasobami ludzkimi
	· Eliminacja nadgodzin, wykorzystanie skróconego czasu pracy w ramach wewnętrznej elastyczności czasu pracy, używane w kilku przypadkach w początkowej fazie kryzysu (sporadycznie i w sposób ograniczony)

· Tymczasowe wstrzymanie produkcji

· Zwolnienia na różnych etapach:
- pracownicy zatrudnieni poprzez agencje pracy tymczasowej, 

- gastarbeiterzy,

- pracownicy etatowi

	Utrata zmiennych elementów płacy.

Z własnych zasobów firmy, czasami negocjowane ze związkami zawodowymi

Stosowane są przepisy Kodeksu Pracy dotyczące terminu rozwiązania i odprawy.

UZP mogą wykraczać poza statutowy poziom.
	
	Firmy międzynarodowe, zazwyczaj przemysł motoryzacyjny i stalowniczy.

Główna metoda zwalczania kryzysu, przyjęta przez większość przedsiębiorstw

	Polska
	
	
	
	

	
	Konkretne instrumenty polityki rynku pracy: brak (i nie ma planów wprowadzenia jakichkolwiek).


	Jednocześnie doraźne subwencje państwowe by zaradzić lokalnemu kryzysowi zatrudnienia
	
	

	UZP
	Patrz wyżej (Węgry, Czechy)
	
	
	

	Zarządzanie zasobami ludzkimi
	Jeśli chodzi o instrumenty stosowane przez przedsiębiorstwa, podobnie jak w Czechach, z tą różnicą, że wpływ związków zawodowych jest słabszy. Jednakże skutki kryzysu SA bardziej rozproszone.
	
	
	

	Słowacja
	
	
	
	

	Instrumenty polityki rynku pracy

(bez udziału jakiejkolwiek publicznej agencji)
	Aktorzy na scenie politycznej dostrzegają kryzys jako nie wywierający wielkiego wpływu na Słowację: niepotrzebne są jakiekolwiek konkretne narzędzia, a napięcia na rynku pracy mogą zostać wyciszone przez gospodarkę.
	
	
	

	UZP
	
	Związek Metalowców (KOVO) stosuje politykę umiarkowanych płac w celu zachowania miejsc pracy.
	
	

	Zarządzanie zasobami ludzkimi
	· Likwidacja nadgodzin, wykorzystanie skrócenia godzin pracy w formie wewnętrznej elastyczności czasu pracy

· Tymczasowe przerwy w produkcji

Polityka zarządzania zasobami ludzkimi w formie dobrowolnych zwolnień z pracy 
	Utrata zmiennych elementów płacy.

Zazwyczaj sześciomiesięczna odprawa
	
	Używana w kilku przypadkach w początkowym stadium kryzysu (sporadycznie i w ograniczonym zakresie).

Duże firmy międzynarodowe

Volkswagen, Bratysława

	Bułgaria
	
	
	
	

	
	Choć nie stosuje się jakiegokolwiek instrumentu polityki rynku pracy, rząd podjął decyzję o wprowadzenie takiego instrumentu od kwietnia 2009.
	Wsparcie rządowe dla firm wprowadzających skrócony czas pracy w celu ochrony miejsc pracy (wchodzi w życie od kwietnia 2009).
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